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pod datą 30 kwietnia.

Wyjątkowe i ważne jest starowisko Foła 
polskiego w parlamencie w obecnej sytuacji 
politycznej. Stosunki ułożyły się w ten sposób, 
«.e w najbliższycn dnia r o s t r z y g n i e  s i e  
1 o a B u l o w a  i utworzonego przez niego bloku. 
Konserwatyści w sprawie reformy finansowej 
zajęli, spowodowani detnagogicznemi zakusami 
kanclerza, zdecydowane, o d  o m e  stanowisko 
wobec projektowanego przez rząd podatku od 
spadków, natomiast zadają zaprowadzenia opłat 
od przyrostu wartości wszelkiej sprzedaży nie
ruchomości. W  osobnej, zwołanej przez przy
wódcę konserwatystów, konferencji, z wyklu
czeniem socjalistów, utworzyła się nowa w i ę k 
s z o ś ć  p a r l a m e t a r n a  Konserwatywne par 
tye obu odcieni, partya Rzeszy, zjednoczenie 
ekonomiczne i centrum oświadczyły się za po
datkiem od przyrostu wartości. Przeciw temu 
głosować będą narodowo-liberalni, wolnomyślni 
i socjaliści. P o l a c y  r o s t r z y g a j ą !  Sylua- 
cya zaś wskazuje im oświadczyć się za kon
serwatystami najpierw i przedewszystkiem a b y  
o b a l i ć  Bi l l  owa,  a potem, aby stanąć w o- 
bronie przeważających u nas interesów agrar
nych w przeciw ieństwie do większości przemy
słowej i kupieckie] na zachodzie i południu 
Rzęszy.

Ciekawe było starcie niedawnych przyjaciół 
blokowych w tej ściśle poufnej konferencji 
wtorkowej, o a którą przybyli ministrowie Sy- 
d ow  i R b e i n b a b e n  oraz prezydent Banku 
rzeszy H a v e n s t (  : n z ramienia rządu. W koń
cu w ironiczny sposób wolnorayślny rządowiec 
W ie  m er zapytał się reprezentantów Kola pol
skiego, jakie w sprawie reformy podatkowej 
zająć chcą stanowisko, gdyż od nich decyzya 
zależy. Poseł S k a r ż y ń s k i  odrzekł mu krótko 
że daje odpowiedź tylko na rzeczowe i poważ
ne interpelacye, zresztą Kolo bronić będzie in
teresów ludności, którą reprezentuje, bez wzglę
du na przypadkowe konstelacje polityczne.

To jedno jesl pewnem, że Koło b r o n i ć  n i e  
b ę d z i e Biilowa, po Bismarku najzawziętszego 
wroga Polaków W  każdym razie cieszą się 
obecnie nasi posłowie wielkiemiwzglęaami wszyst
kich Suro n Izby. Zewnętrznie uwydatniło to się 
chociażby głosowaniem większości wszystkich 
frakcyj za wnioskiem posła D z i e m b o w s k i e 
g o  przy noweli do procedury sądownej o zwrot 
wpłaty do kasy rządowej w razie wygrania 
procesu.

Tem ważni yjszem wydaje się w obecnej chwi- 
ł_ ewentualne zawarcie sojuszu Polaków z cen
trum, kiedy ono wstąpi niebawem w szeregi 
większości rządowej. Zapatrywania kol central
nych najlepiej cbaiakteryzuje artykuł naczelny 
„Germanii‘ z końca ubiegłego tygodnia, n a p a 
l a j ą c y  w n i e s ł y c h a n y  s p o s ó b  na  npo-  

ł e c z e ń s t w o  pol ski e . Centrum przede wszyst- 
kiem i wyłącznie na pierwszem planie stawia 
interesy własne. Dla ich przeprowadzenia chę
tnie posługiwałoby się Polakami, gdzie zaś inte
res frakcyjny, chociażby negatywny, naprzód 
się wysuwa, głuche jest na wszystkie prośby 
i przedstawienia Gdy swego czasu przy usta
wie kagańcowej Poiakom zależało na tem, aby 
zak*z przemawiania po polsku ograniczyć cho
ciażby do zebrań politycznych —  nie publi
cznych— centrum z nienawiści do bloku, które
go odłam wolnomyślny na życzenie Polaków 
byłby się zgodził, poparcia swego o d m ó w i ł o .

Teraz zaś, pod pozorem sojuszu z Polakami, 
siara się przeciągnąć polskich robotników do 
swych Towarzystw, zwłaszcza na Slasku i w 
Westfalii, rozszerzając swój stan posiadania rze- 
’ omo wyłącznie w interesie katolicyzmu. Ró- 

nocześnie, gdzie może, wyrzeka się sojuszu 
6 „polskimi wrogami państwa* —  jak to „Ger
mania* pisze. Nie dziw więc wobec tego, że 
W społeczeństwie naszem coraz bardziej otwie
rają o-zy na machiawelską politykę centro- 
wcuW i np ostatni wiec polityczny w Gnieźnie 
wzywa wyraźnie Koło polski 3 aby nie i iczyło 
się z ż a d n ą  partyą niemiecką.

i płci, 
rzucali 
i t. d.

z chwili-
(Koresp. „Nowej Reformy1'-)

Wiedeń, 2 maja.
Wiele groźnych chmur nagromadziło się na 

horyzoncie politycznym po tej i tamtej stronie 
Lita wy.

Wę wtorek 4 bm. udaje się cesarz do B u
d a p e s z t  u, gdzie po wysłuchaniu szeregu wy
bitnych polityków różnych stronnictw zapadnie 
może doniosła < cyzya, rozstrzygająca o losie 
koalicji Jub parlam°ntu. Między koroną a wię
kszością Sejmu Węgierskiego wybuchł poważny 
konflikt zasadniczy, ponieważ cesarz stanowczo 
pfwiądc^jł, że ewentualnej uchwale Sejmu wę- 
giłł{'Sk-ego, żądającej utworzenia odrębnego ban
iu węgierskiego, nie udzieli sankcyi. 

t Partyą' niezawisłości ma więc do wyboru za
ostrzenie konfliktu przez powzięcie takiej bez
nadziejnej uchwały, albo modyfikację swego 
programu" i'zatrzymanie rządów w swych rę- 
fach.

Sfiia.j fc&ruzo .imaj SgUkSSn żywiotow rady
kalnych, WJdaje przecież prawdopodobniej- 
szfiju ze pąrfyą iii;zayyigł.osci z g o d z i  s i ę  na 
ur-zędłuzenie ęFgyyfUgjB banku wspólnego, ma-
aac przAcjjr sotje koronę, rasienćę troi* ’ipra-,    nc.
ffig p łow g parlamentu. *W takim razie przesi- soła wiadomość po mie scie. Dziennikarze dowie-

lenie węgierskie mogłoby się szybciej zakończyć, 
aniżeli przypuszczają Rozgoryczony ton prasy 
węgierskiej i chaos, panujący w życiu stron 
nictw politycznych na Węgrzech, tych nadziei, 
co prawda, nie usprawiedliwiają. Ale nagła 
zmiana usposobienia 1 nastroju należy już do 
tradycyi każdego przesilenia węgierskiego, być 
więc może, że i tym razem nie będzie inaczej.

W  p a r l a m e n c i e  a u s t r y a c k i m  stron
nictwa szykują się de walki z powodu n 0 - 
w y c h  p r o j e k t ó w  p o d a t k o w y c h .  We 
wtorek rozpocznie się zapewne pierwsze czyta
nie tych projektóiY, które połączono z sana-  
c y ą  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  i okaże się już 
może pizy tej dyskusyi, czy rząd znajdzie Więk
szość dla zar.ierzon *go podwyższenia podatku 
od piwa i wódki. Sądząc z dotychczasowych 
enuncyacyj stronnictw, usposobienie nie jest ko
rzystne dla projektów, zwłaszcza przeciw tak 
znacznemu podwyższeniu podatku od piwa zwra
cają się posłowie z Czech i Moraw, posłowie 
wiedeńscy i socyaliśei, w stronnictwach auto
nomicznych ponadto projekt sanacyi fioanuów 
krajowych żywe wywołuie obawy. K o ł o  p o l 
s k i e  dotychczas temi projektami się nie zaj
mowało, wybrano tylko specyalną komisyę po
datkową.

Niekorzystnie wpłynęła -na usposobienie par
lamentu sprawa koncesjonowania węgierskiego 
b a n k u  a g r a r n e g o  dla Bośni przez wspól
nego ministra skarbu br. B u r i a n a .  Szczegóły 
sprawy znane są z telegramów. Po przeczyta
niu statutów tego banku, wzburzenie okazuje 
się zupełnie zrozumiałem. Niema chyba w ża- 
dnem państwie drugiej instytucyi prywatnej, 
takiemi wyposażonej przywilejami. Stosunek 
kmieci do ag ów (właścicieli wielkich posiadło
ści) w Bośni, przypomina stosunki pańszczy
źniane, jakie u nas panpwały aż do drugiej 
połowy ubiegłego stuiecia. ńle podczas gdy u nas 
uwłaszczenie włościan nastąpiło przez państwo, 
w Bośni ma konsorcjum węgierskie otrzymać 
w y ł ą c z n y  p r z y w i l e j  w y w ł a s z c z e n i a .  
Łatwo sobie wyobrazić, do jakich nadużyć i 
do jakiego wyzysku chłopów doprowadzić może 
taka akcya, prowadzona przez uprzywilejowane, 
na zysk obliczone przedsiębiorstwo. Jestwogóle 
wątpliwem, czy kmieć bośniacki kiedykolwiek 
uzyska swoją wolność, jeśli jego losy spoczy
wać będą w rękach takiej instytucyi.

Bank agrarny, którego przywilej właśnie za- 
twierdzono, ma podług art. V, 3 a zatwierdzo
nych statutów prawo, wystawić własność lcmie 
da na przymusową sprzedaż, jeśli „ t y l k o  j e- 
d n a  r a t a  w d n i u  p ł a t n o ś c i  n i e  z o s t a 
ł a u i s z c z o n ą " ,  nnmo iż udzielona pożyczka 
wynosić ma tylko „połowę oszacowanej warto
ści*. Art. V. statutów ustanawia dalej że „ra 
ty mają być ściągane w drodze administracyj
nej p r z e z  d o t y c z ą c y  u r z ą d  p o d a s k o w y  
razem z podatkami bezpośredniemu Te i podob
ne postanowienia statutów węgierskiego Banku 
agrarnego w Bośni, słuszne wywołały w parla
mencie austryackim oburzenie zwracające się w 
pierwszym rzędzie przeciw wspólnemu ministro
wi skarbu Dar. Burianowi, którego postępowanie 
musi co najmniej wywołać zdziwienie.

Niebezpieczeństwo, grożące kmieciom bośnia
ckim, zostało na razie o tyle ograniczone, że 
przywilej uwłaszczenia pozostawiono na razie 
w zawieszeniu, aż pierwszy Sejm bośniacki wy
powie swoją opinię.

Sa to nadzieje dosyć słabe, zwłaszcza jeśli p. 
Burian kierować się będzie wyborami do tego 
Sejmu. Oburzenie, panujące w Austryi przeciw 
niemu jest jednak tak wielkie, że być może 
iż ten niefortunny następca p. Kallaya z tego 
stanowiska rychło ustąpi. P. Burian do ostatniej 
chwili sprzeciw.! się także nadaniu konstytucji 
ludności bośniackiej, którą obecnie obdarzył ta
ką no zwykłą instytucyą bankową. Dowiódł on, 
że nie dorósł do wielkiego zadania administra
c ji  w krajach anektowanych. Komisya aneksy j- 
na parlamentu austryack; ego, która się za parę 
dni zbierze, nie wypowiedziała jeszcze ostatnie
go słowa w tej sprawie Sz

dzieli się o fakcie nieco wcześniej od jednego 
z robotników zamkowych. W jednej chw‘li cy- 
klkci pomknęli w rozmaitych kierunkach Mimo 
ulewnego deszczu, zaroiły się ulice. tJrząd tele
graficzny w Hadze przygotował się na powódź 
depesz. Około godz. 8 rano- już jechały wozy, 
przystrojone barwą pomarańczową —  to jest 
królewską, kolporterzy roznosił, nadzwyczajre 
wydania dzienników, teiegramy rozeszły się na 
wszystkie strony. Rozpoczęła się tak zwana 
„uroczystość dziesięciu dni*

Wszelki ruch handlowy i przemysłowy ogra
niczy] się do koniecznych tylko rozmiarów 
Wszyscy agenci handlowi opuścili Hagę i więk 
sze miasta Holaudy' wiedząc, że przez 10 dni 
żadnych, interesów nie będą mogli załatwiać. 
Przez cały dzień w piątek padał deszcz, ale to 
wcale nie ostudziło zapału ludności w Hadze. 
Na ulicach panował taki ścisk, że wiele osób 
omdlewało Wszystkie place, zwłaszcza piękny 
plac „Plein zamieniły się w miejsca zabaw i 
gier. Osobj poważne tańcowały przy dźwiękach 
katarynek, Później zaczęły się pojawiać pocho
dy masek, dorożkarze przybrab kmne w uprząż 
ze sanny, brzęczącą dzwonkamg wozy rybaków 
z Scheweningen wjeżdżały przystrojono barwą 
pomarańczową, a woźnice ich i parobcy byli 
otuleni w sztandary. Około godz. 8 wieczorem 
miasto zajaśniało wspaniałą iluruinacyą. Trans 
pa centy 1 uapisy patryotyczne wszędzie były 
widne, co chudła strzelały rakiety i odzywały 
się trąbka

Giełda w A m s t e r d a m i e ,  otrzymawszy ra
dosną nowinę, natychmiast zarządziła zamknię
cie transakcyj, a natomiast puważui finansiści 
urządzili pobie walkę na konfetti, poczem na
stąpiły tańce przy muzyce. Cała ludność wyle
gła na ulice, zabawiając się pudobnie, jak w 
Hadze, i wznosząc na cześć królowej okrzyki, 
„O ran je buven!“ . Również Rotterdam nie pozo 
stał w tyle, zresztą tak samo radował się kraj 
cały od stolicy począwszy, a skończywszy ua 
zapadłej wiosce rybackiej. Dzienniki obwieściły 
publiczności, że nowo narodzona księżniczka 
waży 3.250 gramów. W  całym kraju na pamią
tkę owego dnia sadzono drzewa pomarańczowe.

Tę niezwykłą, wybuchową radość Holandyi 
zrozura.emy po wyjaśnieniu p o l i t y c z n y c h  
okoliczności, towarzyszących faktowi narodzin 
księżniczki. Następstwo tronu w Holandyi zo
stało stanowczo i raz na zausze uregulowane 
przez króla Wilhelma 111., ojcu panującej obe
cnie królowej Wilhelminy. Wedle tej nowej 
ustawy dynastycznej, nown nakodzona księżni
czka j e s t  n a s t ę p c z y n i ą  t r o n u  holender
skiego, podobnie jak jej matka, o ile nie uio- 
dzi się później potomek, który objąłby trou.

Obecna_ królowa holenderska objęła rządy 
po śmierci swoich dwóch starszych braci, któ
rzy umarli u dojrzałym wieku. Zasiadlszy na 
tronie, liczyła zaledwie 10 lat życia, więc re
gencję sprawowała jhj matka. Naród do mło
dziutkiej królowej, do jedynej przedstawicielki 
dynastyi przywiązał sie z całem oddaniem, zwła
szcza, że „ont Wilhelmintje“, jak ją nazywa
no, była dobrą i milą dziewczynką. Doszedłszy 
do 18 roku życia, objęła Wilhemiua samoistnie 
rządy, a w dwa lata później, mianowicie w lu
tym 1 9 0 1  r., poślubiła 24 letniego ks. Henryka 
Mecklenburg-Schwerin, który otrzymał tytuł

radnego miasta p. B i e c h o ń s k i e g o, który 
w krótkich słowach wiec zagaił, przemów'1 tyl
ko wiceprezydent miasta i poseł na Sejm dr 
Tadeusz R u t o w s k i

P. B i e c h o ń s k i  w zagajeniu swem powie
dział:

Obowiązkiem całego społeczeństwa polskiego 
’ est zaznaczyć swą opime i zaprotestować prze
ciw nowej zbrodni rosyjskiego rządu. "A  jeżeli 
gdzie, to właśnie tutaj, w tej dzielniej Polski, 
gdzie mamy możność swobodnego wypowiadania 
swego zdania, powinniśmy podnieść głos prote
stu. I oto, dlaczegu zaprosiliśmy was, Rodacy, 
na dzisiejszy wiec. Pragniemy 1 prosimy, aby
ście zaznaczyli swą wolę, a rezolucya jedno
myślnie przyjęta, ma być wyrazem tej woli. —  
Spodziewamy się, że wszyscy, jak tu jesteśmy, 
przyjmiemy ją bez dyskusyi. Jest to bowiem 
chwila nie do dyskusyi. Gdzieindziej możemy 
się zwalczać i dyskutować, ale tam, gdzie idzie 
o fakt, wymagający jednomyślności, zaniechajmy 
dyskusyi.

W  końcu odczytał mówca następujący tele 
gram od Maryi Konopnickiej:

„Pozdrawiam wiec * z głębokiem poczuciem 
gwałtu, mającego się dokonać na żywem ciele 
narodu polskiego przez oderwanie Chełmszczyzny’. 
Pozdrawiam wiec z gorącem pragnieniem, aby 
stal się wyrazem protestu wszystkich ziem pol
skich, Niech żyje Ojczyzna cała, nierozdzielona.“

M arya Konopnicka.

Następnie zabrał głos dr R u t o w s k i .
Skreśliwszy liistoryę zakusów oderwania 

Chełmszczyzny od pnia mai ie-zystego, rzekł 
mówca:

Od granic do granic, od rubieży do rubbżyj 
poszła po narodzie wieść, że zanosi się na no
wy gwałt, na nowy rozbiór, że znćw istnieją 
zakusy, by polską siłę osłabić. Ale są i nowe 
wieści, które świadczą o myślach pokrewnych 
w innej stronie, bo gdy na wschodzie chcą 0 - 
derwać szmat ziem polskiej, z drugiej strony 
od zachodu cisnąć chcą inną część Polski na 
zniszczenie, na żer germanizmowi. Musimy sobie 
powiedzieć, że nie należy tracić nadziei, zama
nifestować musi c a ł y  n a r ó d  przeciw gwałto
wi, gwałt ten musi wszystkich nas skupić i zje
dnoczyć w chwili, gdy przy chodzi nieszczęście. 
Nie liczmy na pomoc obcych, na pomoc Euro
py, a liczmy przedewszystkiem na siebie sa
mych. Niech pójdzie po całym narodzie odzew, 
że kiedy gwałt nam giozi, my wszyscy jesteś
my razem (Żywe oklaski). Wolno nam spierać 
się w obieraniu dróg, prowadzących do jednego 
celu, wolno nam nreć różne zapatrywania, ale 
skoro grozi nam wszystkim niebezpieczeństwa, 
stoimy jak jeden mąż, jak jedna dusza, jedno 
serce. (Długo niemilknące oklaski). I nie ulega 
wątpliwości, że wszyscy rozumiemy doniosłość 
tego ciosu, zdaje sobie zeń sprawę każdy Po
lak, a chyba także rozumie 1 każdy Rusin, co 
czeka tę unię, która tyle już przeszła, gdy bę
dzie od pnia oderwana.

„I dalej, musimy użyć w szystkich środków do 
przeciwdziałania. Z trybun parlamentarnych 
przedewszystkiem zaprotestować mnsimy potęż
nie, rzucić się uâ  ten nowy gwałt, na nowe 
podcięcie sil polskich. Chcemy wierzyć, że jest 
jednak szereg państw i narodów, które także

wano „Chorał* Wieci „Jeszcze nie zginęja*.
skończył się...

Potem młodzież udała się pochodem pod po
mnik Mickiewicza, gdzie nastąpiły przemówienia 
młodzieży i odśpiewano pieśni patryotyczne.

Trzeci H'3’ 11 a e  iw m .
(Sprawozdanie własne

księcia-małżonka i rozmaite godności w kraju.zaczynają rozumieć, że ten czynnik Polski nie-

!ad.o£ć Holaiaiiyi.
Ogromnie piacowita, niesłychanie trzeźwa, 

aż do pizesady schludna, a zawsze nad wyraz 
poważna i w sobie skupiona ludność Holandyi, 
żyła przez cały tydzień ubiegły w takiein roz
drażnieniu, że ktoś, nie znający powodu tego 
po niecenia, mógłby przypuszczać, że kraj został
z a w s ^ T t k ic l ]^  eI ldeirih Psychiczną. Ludzie 
, ,  , s*er> wszelakiego wieku

obiegah pałac1 k^ew ski i nieustannie
zapytania. ,.Czy  jaż?** — a kipriv?“

czy królowa M i tmwiła potomka. Pewnego dnia 
rozeszła ó , ze dziecię przyszło ua
świat. P ? :  ! ‘ Rm okazywał) takie
zniecierpliw . k fetarz królowej musiał
węyjść do publiczno 1 zapewnić ją słowem 
honoru, że jeszcze nie było rozwiązania.

W  nocy z cZ'Iai " ! - na pid(ek byli tacy, 
którzy czuwali Pod zam“ ^ m Pomimo niepogodj. 
Wreszcie -w rauo królowa
powiła szczęśliwie córeczkę. Właściwy akt roz
wiązania r zpoczął Się o %■ rano i przy zu. 
pełnie normalnym przebiegu uwonczyi się 0 g. 
7 rano. Wszystkie wóesci o komphkacyach są 
nieprawdziwe NatychnnaS' _so uretarz królów rj 
przybył do swojego t>iura 1 c “c. ającym tam 
osobom oświadczył: „Królowa powiła szczęśliwie 
księżniczkę. Matka i dzieciQ mają się dobrze*.

Posypały sję życzenia, a sekretarz m vł }zy 
w oczach Lotem błyskawicy _r :/'a się we-

Wybór na ks. Henryka padł wyłącznie ze 
względów na potomstwo, a tymczasem lata mi
jały, nie zapowiadając upragnionego potomka. 
W  pierwszym roku małżeńskiego pożycia królo
wa znalazła się w stanie błogosławionym, ale 
skutkiem poronienia rozwiały gję nadzieje dy
nastyi i narodu, przyczem rozszerzano rozmaite 
wieści uiemne dla ks Herryka, nie cieszącego 
śię i tak popularnością. Chociaż książę-małżo- 
nek coraz mniej występował publicznie," po
wszechnie obrzucano go obelgami w prasie 1 
w teatrzykach. Ale że królowa nie odwróciła 
się od męża, więc powoli zawiść ludności do 
jej męża zaczęła znikać. W  r. 1905 spodzie- 
wałk się królowa znowu potomstwa i znowu 
nastąpił przedwczesny poród. Aż wreszcie obe
cnie spełuiły się życzenia kraju Należy uwzglę
dnić, że ludność Holandyi jesl fauatycznie przy
wiązaną do dynastyi Orańsk:ej, twierdząc, że 
istnienie Holandyi jest ściśle złączone z istnie
niem tej dynastyi. Teraz, gdy królowa Wilhel
mina ma potomstwo, kraj nie obawia się, że 
następec troni holenderskiego mógłby zostać 
niemiecki ks. Reuss. Okoliczność ta ma zna
czenie ze względu na to, że Niemcy w swojej 
polityce imperyaiistycznej pożądliwie patrzą na 
sąsiednią Holandyę. To też amsterdamski „Te- 
legraph* ogłasza rozmowę swojego korespon
denta paryskiego z ministrem spraw zagrani
cznych P i c h o n e m ,  który oświadczył, że Fran- 
cya cieszy się z urodzin następczyni tronu ho
lenderskiego, przez co niezawisłość Holandyi 
jest zapewniona

lei! stolicy w ê s !p
(Sprawozaanie własne N. Reformy).

Lwów, 2 maja.
Stolica kraju zaprotestowała dziś przeciw no

wemu, barbarzyńskiemu zamachowi zaborczego 
caratu. Wszystko, co czuje po polsku, stanęło 
w jednym szeregu, bez względu na różnice prze
konań i wj sriań, by głośno za w o ła ć: _ protestu- 
stajemy! Dziś wieczorem, na dziedzińcu ratu
szowym, przy oświetleniu elektryczrem, odbył 
siQ wspaniały, imponujący wiec, na który przy
byli także gremialnie goście węgierscy. Nie 
m ów iono wiele. 1 Po wyborze przewodniczą^,u

podzieinej, znaczy wiele także w Europie i dla 
Europy, a jeśli na Polskę padnie nowe nie
szczęście, to stać się to może nieszczęściem in 
nych także narodów. Trudno nam się łudzić, 
by protest nasz tam,- skąd gwałt wychodzi, wy
warł odpowiednie wrażenie. Dlatego dziś liczne 
grono obywateli wszystkich stronnictw zgroma
dziło się i skupiło, by w sprawne tej podnieść 
głos żywiołowego protestu, którego wyrazem 
niech będzie następująca rezolucya-

„Zgromadzeni na wiecu w dnia 2 maja 1909  
w ratuszu miasta Lw owa Polacy, bez różnicy stron
nictw politycznych, bez różnicy społecznej, czy w y
znaniowej, podnoszą z pełnej piersi p r o t e s t  prze
ciw nouemu gwałtowi, który ma być snełniony na 
narodzie.

„Zanosi się na nowy podział. Rosya chce oderwać 
od Królestwa Polsuiego, którego całość miały po
ręczać międzynarodowe traktaty, olbrzymi szmat 
prasfarej polskiej ziemi, sporą część narodu i wcie 
lić w system guberni caratu, wydanych pod pra
wa jeszcze bardziej wyjątkowe, eksterminacyjne, 
aby jo  tem łatwiej wynarodowić. Zanosi się na 
jeszcze większe prześladowanie narodowe i reli
gijne.

„Mimo wszystkie podziały gwałty praw bożych 
i ludzkich, deptane traktaty, niepodzielouy, jeden, 
naród polski, żyw y i cały, podnosi w tej dzielnicy 
protest i woła do wszystkich, aby spełnili co mo
żna, ażeby gwałt uchylić

„N ie wątpimy, że protest solidarnego narodu po
nad kordony graniczne musi znaieść odgłos i u R o
s j i  u tych, którzy zaczynają rozumieć interes Ro- 
s.. i samej w tem, aby się nie pogłębiła między obu 
narodami otchłań wiekowa.

„Protest dzisiejszy musi dotrztó tam, gdzie na
leży.

„Zgrom adzenie wzywa wszystkie powołane czyn
niki polityczne, zwłaszcza r e p r e z e n t a c j ę  p o l 
s k ą  w w i e d e ń s k i m  p a r l a m e n c i e  i d e l e -  
g a c y a ę . . ,  do ni izw)ocznego i stanowczego pod ję-j 
cia wszelkich kroków, całego wpływu, abj nie do
puścić do urzeczywistnienia nowego brniatneg-o za 
machu.

„Zgromadzenie poleca prezydynm wiecu powoła
nie do życia k o m i t e t “ w y k o n a w c z e g o ,
ażeby w p o r o z u m ie n ia  Z innem, czynnikami polity. 
cznemi zorganizował akcyę obronną".

W śród niemilknących oklasków przyjęto po- 
wwższą ~wolucyę jednomyślnie, poczem odśpie-

„Nowej Reio.my") 
Lwów, 2 maja.

Nieba sprzyjały dzisiejszej uroczystości, zło
te promienie słońca okrasiły ranek wielkiego 
święta narodowego Od wczesnego ranka był 
też ruch na ulicach niezwykły. Już p-zed godz. 
6 rano zgromadziła sie młodzież pod kopcem 
Unii Lulelskiej, wywieszono na szczycie cho
rągiew, rozległy się dźwięki pieśni „Witaj ma
jowa jutrzenko*. Na ulicach miasta pobudka 
dwóch muzyk zwiastowała mieszkańcom roezDi 
cę Trzeciego Maja. Z wieży ratuszowej, z gma
chu Kasy oszczędności i wielu innych budyn
ków powiewały flagi. Na szczycie wieży ratu 
szowej młodzież Stow. „Gwiazda* odśpiewała 
pieśni naroduwe, a trębacze orkiestry narodo
wej wytrabili na wszjrstkie strony miasta 
hejnał.

O godzinie 9 rano zapełniła się katedra, 
gdzie taki ścisk panował, że trudno się było 
pornszyć. Ks. arcyb. Bilczewski odpravił mszę 
sw. w’ myśl ślubów Jana Kazimierza, w ka
tedrze lwowskiej złożonych i na intencje Trze
ciego Maja, a ks. biskup B a n d u r s k i  w pło
miennych porywających słowach przedstau ił 
te dwie wielkie chwile w naszych dziejach. 
W stallach zasiedli: marszałek hr Badeni, ra
dni miasta ltd.

Na b o i s k o  s o k o l e  ciągnęły tłumy ludzi 
ul. Łyczakowską już na godzinę przed rozno- 
częciein mszy polowej. Środek boiska - zajęły 
olbrzymie rzesze deputacyj, wokoło boiska' lu 
dzi było jak mrowia, wzgórza parku łyczako
wskiego czernfiy się od tłumów uczestników. 
Mszę cichą odprawił Bernardyn ks. Andrzej 
Kominek, kazanie wypowiedział ks. Potrzebski.

Po godzinie 12 uformowano pochód olbrzym' 
imponujący. Rozpoczynała go reprezentacja 
miejska z obu wiceprezydentami, dr Katowskim 
i Eplerem (prezydent jest cbo-y), nieprzejrza
ne szeregi Sokolstwa polskiego wszystk.ch 
czterech gmiu lwowskich, osiwiali bojownicy 
roku 1863 z sztandarem powstańczym, pluton 
ochotniczej straży pożarnej, dalej tysiączne 
rzesze młodzieży obojga płci wszystkich lwo
wskich zakładów naukowych, szkół średnich, 
z orkiestrami i gronem profesorów, bursy pry
watne, narodowa organizacya robotników, wło- 
ściaństwo . czytelń wiejskich z podlwmwskich 
gmin. Rola T. S. L., Sokolice, Stowarzyszenia 
„Gwiazda", „Skała*, stowarzyszenia im Kościu
szki, im. Bartosza Głowackiego, „Orła białego* 
cechy ze sztandarami, Związek kupców, ręko
dzielników i przemysłowców, wreszcie bractwo 
strzeleckie w strojach narodowych, goście wę
gierscy i młodzież akademicka.

Wśród gęstych szpalerów publiczności, prze 
szedł pochód ulicą Łyczakowską, Czarnieckiego, 
placem Bernardyńskim i Halickim pod pomnik 
Mickiewicza. Rada miejska, górale węgierscy i 
Iow. studenckie, ustawili się na stopniach po
mnika. Przemówił poseł do parlamentu węgier
skiego dr Jerzy Na g y ,  w te mniej więcej 
słowa:

„Korzystając z nadarzającej się sposocności, 
przy chodzimy tu. * pod pomnik Waszego wie
szcza, aby mu złożyć hołd należny. Wiemy, 
tzem dla Polski był Mickiewicz i wiemy, że w 
Polsce zajął on mieisce naszego Petofiego, któ
ry tyraństwu plunął w twarz potężnym refre 
nem hymnu: „Eskuszunk, eskiiszunK, Hohy ra- 
bok tovabb nem leszunk* (Przysięgamy, przy
sięgamy, że już dłużej nie będziemy niewolni
kami). Te słowa wryły się w umysł i serce 
Węgrów i tym słowom zawdzięczamy dzisiejszy 
nasz rozwój narodowy Niechże słowa potężne 
wieszcza Mickiewicza wryją się tak samo po
tężnie w serca Poiaków, niech pokierują ich 
każdym krokiem, a wtedy pod ten sam pomnik 
przyjdziemy nie po to, by współczuć z waszą 
dolą, ale po to, aby cieszyć się z waszego zwy
cięstwa, odniesionego naa waszymi odwieczny
mi wrogami.*

Zakończył słowami
„Boże sprawiedliwy! Stworzyłeś ludzi, dajże 

im pokój na ziemi, ale pokój prawdziwy, ale 
wnet, nie daj długo czekać*

Burzą oklasków nagrodzono mówcę, odezwały 
się przeciągłe okrzyki: „Eljen". Goście węgier
scy odśpiewali w rodzinnym swym języku na
szą modlitwę: „Boże, coś Polskę* i węgierski 
hymn narodowy.

Odśpiewaniem hymnu „Jeszcze nie zginęłaL 
przez tysięczny tłum, zakończono uioczystośc
pod pomnikiem. .

Po polu Iniu w teatrze odegrano jeder akt 
z „K ościu szk i pod Racławicami* i „Befleem 
polskiego"* Orkiestra odegiała mebjdye dkwo- 
d0We, o znać emu konstytucji mówił dr Si-oń- 
ski, a na zakończenie odsłonięte „Apoteozę 
Trzeciego Maja". Teatr - -
niony.

Jntro, 
stości.

Dzisiejszy obchód przeszedł poważnie, nigdzie 
me zamącono poważnego nastroju święta uaio- 
d owego.

zakończenie
był szczelnie' zapeł- 

w poniedziałek, daiszy ciąg uroczy-

r
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Po dtirosizGcyl M f l u .
Sędziwy Abdul Hamid jest Więźniem -ządn 

młodotureck ;eg;o w S&Ionice. Mieszka odosobnio
ny od ładzi i świata; nawet moszeę urządzić mu 
maja w willi, aby z tego więzienia swojego „nie 
potrzebował" się wydalać.

Tymczasem prosknpcye nie ustają, a Salo- 
uika nie może pomieścić rokoszan, którzy me- 
bacznie wysiugiwali sie, Abdul Hamidowi. Jego 
brat i następca objął już rządy, z aprobatą 
mocarstw

Rządy te nie będą jednak łatwe. Spokój w 
państwie, a naw°t w samej stolicy, nie został 
dotąd w całej pełni przewrócony Swadczą o 
tem nieustające "zezie chrześcijan w Adanie i 
dopiero co uśmierzony bunt marynarzy, mają 
cych koszary w pobliżu ministerstwa wojny

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r my " . )
Abdul Hariiid nerwowy.

Be r l i n ,  3 maja.
„Beri. Tagbltr.* onusi z S a i o n i k i :  W u- 

biegły piąte* ekssnłtan A b d u l  Ha mi d ,  przy- 
m wszy sobie piątkowe modlitwy i selamlik, 
doznał pewnego rodzaju a t a k u  n e r w o w e g o ,  
który • Iz.elił się t a k ż e  (!) jego otoczeniu. 
Abdul Hamidow, dano natycomiast środki uspo
kajające.

* willi Allatini, w której mieszka Abdul 
Hamid, zbudowauą będzie prywarna moszea, o 
ile tylko pozwolą na to rozmiary wffli.

Zniechęcenie do rządów —  Aresztewania.
B e r l i n ,  3 maja.

,,Loc. Auz. donosi z K o n s t a n t y n o p o l a :  
W iadomośc: o ustąpieniu prezydenta izby A c h- 
m e t a  R i z y  dotąd się nie potwierdziły, oma
wiają je jpdnak żywo w kołach politycznych.

Twierdzą, że zniechęcenie do rządów prezy
denta Izby, stoi w związku z zajściami w łome 
komitetu młodotureckiego.

^ nrow incyach, w których pan iwanie obec
nego rządu jest zapewnione, odbywają się cią- 
gis a r e s z t o w a n i a  r e a k c y j n y c h  du
c h o w n y c h  i a g i t a t o r ó w .

V' prowiucyach natomiast, w których komitet 
mioJotorecki nie zdobył całej władzy, ograni
czają się się tylko na strzeżeniu podejrzanych.

S a l o n i k a ,  3 maja.
rzy tureckie parowce przywiozły z Konstan

tynopola kilka tysięcy ocnotnikow, w tem człon
ków bandy P a n i c  y, Sa n  b a ń s k i e g o  i 
C z e r u e t e j e w a .  Ludność • przygotowała im 
i c t n z a s t y c z n e  p r z y j ę c i e .  Ochotnicy al
ba? scy przeciągają ulicami, strzelając na wiwat.

Równocześnie przybyło tu 70 z uwięzionych, 
wśród nich znajduje się wiele osób z o t o c z e 
n i a  s u ł t a n a  i 27 eunuchów. Przybyły ta 
4 wagony kolejowe z bagażami sułtana i ha
remu.

Drzepełni'eme więzień.
B e r l i n ,  3 maja.

„Beri. Tgbltt." donosi z S a l o n  i ki :  Więzie
nia tutejsze p r z e p e ł r  i o n e  są w i ę ź n i a m i ,  
przysłani mi tu z Konstantynopola. Wobec tego 
dalsze transporty w.ęźniów wysyłać będą do 
Macedonii i Albanii.

Uznarfe dla nowego sułtana.
K o n s t a n t y n o p o l ,  3 maja.

Ambasador mrgb. Palldvic.ini wyraził wczoraj 
porcie w imieniu rządu anstro-węgiorskiego ż y 
c z e n i a  da sułtana i dla jtgo rządów. Także 
włoski ambasador zjawił się w tym samym celn 
u Porty.

Według wiadomości z kół Porty i dworu, hoł
dowi,ły jnż nowemu sułtanowi w s z y s t k i e  
w ł a d z e  oraz prawie wszystkie miejscowości 
europejskiej r azyatyckiej Turcyi. Tylko z miej
scowości odległych, nie maincych telegrafu, nie 
nadeszło je izeze zawiadomicie o hołdzie.

P e t e r s L n r g ,  3 maja.
Ua- Mikołaj wysłał do sułtana Mahometa 

V. teiegiam z życzeniami dla sułtana i kraju

Bunt marynarzy 
K o n s t a n t y n o p o l  3 maja.

Vr o r a panowało wczoraj rano z a n i e p o- 
K o j e n i e  W nocy słyszano s t r z a ł y  z mi 
n i s t e r s t w a  m a r y n a r k i .  —  Wcześnie rano 
tamknęia artyLrya okolice m inisterstw a mary
narki, zaś piechota i kuncca otoczyły przylega 
ją< e budynki. \V krótce potem za tk n ięto  na roz
maitych budynkach ministerstwa marynarki b i a 
ł e  r h a r ą g w i e .  Grupa oficerów udała się do 
ministerstwa marynarki, a później zaprowadzo
no pod eskortą do Stambułu k i l k a s e t  ż o ł 
n i e r z y  m a r y n a r k i .  —  Wkrótce potem c o 
f n i ę t o  przy dźwiękach mazaki wojska, które 
w Pera witano entuzya stycznie.

W  sprawie tego zajścia słychać, że kilkuset 
żołnierzy marynarki, którzy ukończyli swój czas 
służby, z b u n t o w a ł o  s i ę  i żądało wypuszcze
nia do domów, powołując się na listy o nędzy 
ich rodzin. Marynarze ci poddali się wreszcie, 
gdy mh wojsko otoczyło, jak niemniej dzięki 

“ łom bohatera wolności, majora Niazi beja. 
Dodatkowe słychać, że marynarze ci żądali tak
że skrócenia czasu służuy w marynarce na trzy 
lata.

K o n s t a n t y n o p o l ,  3 maia.
Tu i w okolicy p a n u j e  s p o k ó j  i p o 

r z ą d e k ,  wczorajsze wydarzenie uważają tn 
tylko jako epizod końcowy i podzwiek starego 
rządu i ostatnich wydarzeń.

Z G S M c l l  Km 6) IIKiZiS.
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Głód. — Po wywiezieniu sułtana.
Gdy parlament turee. . nebwalił detronizację Ab' 

dni Hamida, polecił następnie dwom posłom i dwom 
senatorom, a,.ebv zawiadomili o tej uchwale sułta
na. Byli to deputowani: C a r a s s o  eiendi i E s  s a d  
pasza, tudzież senatorowie A r a m  efendi i A r i f 
pasza. Deputowany C a r a s s o .  przedstawiciel salo- 
nickiego okręgu wyoorczego i wybitny członek ko
mitetu młodotureckiego, podał korespor demowi me- 
dyolańskiego dziennika „Corriere della Sera" za j
mujące szczegóły o tej historycznej misyi. Potw ier
dzają one, żo charakterystyka sułtana wcale nie 
była przesadna co Jo stron ujemnych. A le niech 
zabiorze słowo naoczny świadek tego doniosłego 
faktu.

„Otrzymawszy nasze polecenie od zgromadzenia

narodowego —  opowiadał Carassu efendi —  opu
ściliśmy o g. pół do 3 popołudniu parlament. Ode
zwał się właśnie pierwszy strzał działowy. Nie mo 
gliśmy dostać powozu i musieliśmy pros5ć Saids 
paszę, prezydenta senatu, ażeby nam pożyczył swe 
jegu. Uczynił to bardzo niecnętnie, jest bowiem je 
dnym z największych przyjaciół sułtana i jeździ? 
z hołdami do Ildizu. Zbliżywszy się do pałacu sał - 
tańskiego, zostaliśmy kilka razy zatrzymani, ale 
oficerowie saloniccy znali nas z widzenia. Zawia
domiliśmy ich o naszej misyi, a wtedy przepuszczo
no nas przez linię straży, które prezentowały broń.

reszcie dostaliśmy się do Ildiza i spojrzeliśmy 
ua zegark Była godzina trzecia za kilka minut, 
t ty Wielkiej bramie czawali trzej oncerowie z Sa
loniki: G a l i b  bej, dowódca żanaarmeryi macedoń
skiej, tudzież dwaj inni. Mmli pod sw<; imi rozka
zami ochotników macedońskicn, młodych ledzi : naj 
bogatszych rodzin. W ysiadam y z powozu, a oficero
wie najpierw nas w itają po wojskowemu, następnie 
zaś w milczeniu ściskają nao i całują. Przyszła 
godzina wolności.

„Idziem y drogą wzdłuz której po obu stronach 
stoją kioski dawnej gwardyi przybocznej, poczem 
przechodzimy przez bramę z otwartemi drzwiami 
potężnej budowy. Przed nami wznosi się pała c 
manrytański z poi tykiem. Jest to Czitli-kiosk, około 
Którego rozrzucone są inne pawilony w parkn 
W szędzie pannie cisza cmentarna. Słyszymy tylko 
własne kroki i trzeszczenie piasku pod stopami. 
Drzwi i okna wszystkich pawilonów są otwarte, 
jakby ktoś umarł. Patrzymy na wszystko z nwagą 
tak skupioną, że każdy szczegół na zawsze wyrył 
Bię w naszej pamięci. G a l i b  bej prowadzi nas do 
małej izby strażniczej, w której zostawiamy za 
rzutki i kapelusze. Dziwny zbieg okoliczności: w tej 
samej izbie przed 9 miesiącami byłem jako więz.eń 
pizesiuchiwany. Działo się to właśnie taż przed 
ogłoszeniem konstytucji. Byłem okuty i żołnierze 
Abdul Hamida wepchnęli mnie tutaj.

„C zitli kiosk zamknięty. Przybywa oficer, roz
mawia z kimś i żąda widzenia się z Gewadom be
jem. Otwieiają się drzwi i wchodzi Gewad bej, a 
za nim arzwi się zamykają. „Czego chcecie ode- 
mnie?" —  zapytuje Gewad, na co odpowiada Es- 
sad pasza: „Chcemy się widzieć z snłtaDcm, ażeby 
mu podać pewną wiadomość." Gewad bej w m e
czeniu wraca, ale nie chcą ma drzwi otworzyć. 
W idocznie wyszedł rozkaz, ażeby każdego, kto w yj
dzie, już nie wpuszczano z powrotem. M ijają dłu
gie cnwile. Milczymy, a ja  spoglądam na Essada 
paszę. W iem , że Essad śmiertelnie snłtara niena
widzi, gdyż Abdul Hamid przez najemnych zbirów 
z a m o r d o w a ł  jego Drata Ganyego beja na mo
ście Galata. Obawiam się, że Essad wobec sułtana 
da się porwać namiętności. Ale widzę, że jest spo
kojny, więc jestem pewny, że zachowa zimną krew. 
Tymczasem niespostrzeżenie przedsiębierzemy nie
które środki bezpieczeństwa, Aódul Hamid jest zaw
sze uzbrojony i n i g d y  n i e  w a h a  s i ę  w n ż y  
c i u  r e w o l w e r n ,  gdy podejrzywa zamach. Z »- 
s t r z e l i ł  w i e l u  n i e w i n n y c h  l u d z i  dlatego, 
że jakiś ruch ich wydał mu się podejrzany. Jest 
dobrym strzelcem i dlatego otwieramy nasze torebki 
z rewolwerami, ażeby się przekona „ że broń łatwo 
z nich wychodzi. G d y b y  s u ł t a n  w y j ą ł  b r o ń ,  
t o  w t a k i m  r a z i a  n i e  w a h a l i b y ś m y  s i ę  
a n i  n a  c h w i l ę  w o d e b r a n i u  m u  ż y c i a .

„W reszcie  otwierają ;ię  drzwi i zjawia się Ge
wad bej. Powiada nam: „Czekają na w as". Zanim 
zjawia się około 20 czarnych eunuchów, którzy nas 
otoczyli, gdy weszliśmy na schody, wiodące do 
halli kolumnowej. Za nami idą oficerowie z kilku 
żołnierzami i Gewadem na czele. Mijamy wostybrl 
i stajemy na progu wielkiego salonu. Postępujemy 
kilka kroków naprzód i zatrzym ujomc się. Oficero
wie stają przy drzwiach, które zamykają. W szyst
kie okna są zamknięte, prócz jednego, przez które 
wddać słoneczny ogród z mtodą zielenią. Zewsząd 
słychać salwy strzałów na znak radości. Po prawej 
stronie widzimy wielki parawan, a za nim olbrzy
mie zwierciadło. Na przeciwległej ścianie nmiosz 
czone jest równie lustro i to w taki BposóD, że 
człowiek, 6tojący za parawanem, w idziai może ru
chy osób, wchodzących do salonu.

„G dy się tak rozglądamy, wchodzi A b d u l  Ra -  
h l m,  mfody syn sułtana. P iz jsze d ł bez szmeru 
drzwiami, które się znajdują za parawanem, a któ
rych nie spostrzegliśmy. W iodą one prawdopodob
nie do haremu. Abdul Rahim, wysoki, blady, bez 
zarostu spogląda na nas. W7krótce z poza parawa
nu wychodzi A b d u l  H a m i d .  Czyni dwa kroki 
i spogląda na nas bezradnie przestraazonemi ocza
mi. Aż do końca rozmowy stał przed nami. Sądzi
liśmy, że przyjdzie w wielKim mundurze, ażeby od
powiednio do swojej godności usłyszeć wyrok na
rodu. Tymczasem ubrany był po cywilnemu, a za
niedbany strój zdiadzał pospiech i wziuszenie. Czar
nej krawatki nie zawiązał we fontaż, ule spiął ją, 
jak mógł zapomocą spimd z perłą. Ręce wisiały 
bezwładnie 1 drgały lekko. B ył pochylony więcej 
niż to zwykle bywa i  czynił wrażenie człowieka 
pokornego".

W ysłannicy zgromadzenia narodowego zawiado- 
m.li następnie sułtana o jego detronizaeyi, ale ta 
część opowiadania naocznego świadka nie przynosi 
nowych 'szczegółów, pomijamy ją  więc ’ ako rzecz, 
znaną z obszernych telegramów. Natomiast z innej 
korespondencji podajemy kilka zajmujących szcze
gółów o ostatnich dniach w Ildiza. Jak wiadomo, 
woisko młodotureckie przecięło przewody gazowe i 
wodociągowe, skutkiem czego mieszkańcy Ildizu 
cierpieli pragnienie i pogrążeni byli w ciemnościach 
Począwszy od niedzieli, dnia 25 kwietnia, zabro 
niono wstępu do pałacu dostawcy mięsa. Przeszło 
cztery tysiące osób, znajdujących się w Hdizie, po 
zbawiono żywności. W e wtorek rano snłtan spożył 
o s t a t n i  k a w a ł e k  c h l e b a ,  znajdujący się w 
pałacu. Dworacy, żołnierze, służba, zaczęli bułtana 
opuszczać. Kobiety z haremu pośród płaczu błag< ły 
sułtana, ażeby położył kres ich cierpieniom. Ale 
snłtan liczył jeszcze na pomoc ze strony reakeyo- 
nistów.

W e wtorek rano, gdy najwierniejsi zaczęli się 
od niego odwracać, gdy wszędzie odzywały się 
głośne przekleństwa, sułtan wreszcie spostrzegł, że 
niema dla niego ratunku. Gwardya, stużua, część 
krewnych poddają się Młodotnrkom. Zbliżał się nie
ubłagany los. Po południu około godziny 3 przy
byli wysłannicy zgromadzenia narodowego i obwie
ścili sułtanowi detronizację. Po wywiezieniu suł
tana do Saioniki, zaczęto robić porządki w  Ildiz- 
Kiosku. W yprowadzono stamtąd wspaniałe konie i 
paradne powozy. Jeden z żołnierzy dosiadł ulubio
nego konia sułtana i ku wielkiej radości towarzy
szów broni i tłumu naśladował sposób, w jaki su ł
tan odpowiadał na powitania publiczności. W  je 
dnym z powozów sułt.ańskich umieszczono psa. Cała 
stajnia i remiza sułtana, mają być sprzedane, a 
pieniądze zostaną obrócone na celo dobroczynne.

Poniedziałek, 3 Maja 1909.

K b* o  n i K  a .
K r a k ó w ,  3 ma’ a.

P ru w o k a cy a  so c y a lis to w  k ra k o w sk ich . Dzień 
2 i 3 maja, ogłoszony i uznany był przez ogół 
polskiej, patrystycznej ludności w całym kram, za 
dzień ofiarrości n a r o d o w e j  na rzecz Towarzy 
etwa Szkoły Ludowej. Zapowiedziane też były n a  
o b a  t e  d n i  składki, pod różnemi postaciami i przy 
różnych sposobnościach, na T. S. L. w Krakowie.

Socyaliści, aby zaznaczyć swój międzynarodowy 
narakter, jak po inne lata, taK i w tym roku 

,(uchodzili w dniu 1 maja w Krakowie, specyal- 
ne święto międzynarodówki, odcinając się w 
tan sposób od polskiego, narodowego obenoću Kon
stytucji Trzeciego Maja. Nikogo to nie dziwi i 
nikt socyalistoiL nie ma zamiaru narzucać od
czucia dla polskich rocznic narodowych, kle tym 
razem uznali ich przywódcy za stosowne, właśnie 
wczoraj, w niedzielę, przeznaczoną na ofiarność pa- 
tryotyczną, n a c h o d z i ć  m i e s z k a n i a  o b y w a 
t e l i  k r a k o w s k i c h  i w naijętny sposób żądać 
ż ł o ż e n i a  p r e n u m e r a t y  n a  „ N a p r z ó d "

Już o godzinie 8 ranu delegaci i delegatki par- 
tyi socyalno-demokratycznej, niepokoili domy mie
szkańców Kiakowa, nawet tych, którzy wyżsi są 
ponaa podejrzenia hołdowania międzynarodówce, 
żądając zaprenumerowania „Naprzodu"... „choćby 
na miesiąc". T a  natrętna kwesta na dziennik, zbyt 
dobrze znany, aby na tej dopiero drodze potrzebo
wał ustnej reklamy, zaaplikowana po raz wtóry, 
obudziła tem większe oburzenie, że urządzono ją  
też po pierwszym maju, w którym partya so c ja li
styczna, z mniejszym lnb większym skutkidin, przez 
oaciąganie rąk od pracy przy przedsiębiorstwach 
mieszczaństwa krakowskiego, starała 8'ę uwydatnić 
swoją społeczną odrębność i międzynarodowy swój 
charakter. Zwracanie się więc, i to zaraz następ
nego dnia, d o  t y c h  s a m y c h  s f e r  s p o ł e c z 
n y c h ,  od których w demonstracyjny sposób Od
wrócono się dzień przedtem, z prośbą o zasilanie 
funduszów organa partyjnego, było czemś wycho- 
dzącem daldko poza granice wielkiogo nietaktu i 
zdnmiewsjącej niezręczności.

A  jeżeli się zważy,, że uczyniono to w wilię 
wielkiego, narodow ego święta, przeznaczoną na skład
ki dla w ielkiej, oświatowej instytucyi, z której 
korzystają wszyscy Polacy, b e z  w z g l ę d u  na 
swojo p o l i t y c z n e  z a p u t r y w a s - a ,  to po
stępowanie to socjalistycznych przywódców, uważa
ne już być musi za z u c h w a ł ą  p r o w o k a c y ę  
patryotycznego obywatelstwu krakuwskiego.

Nachodzenie prywatnych mieszkań, dla wyciska
nia prenumeraty na organ Bocyalistyczny, jest wo- 
góle w i e l k i e m  n a d u ż y w a n i e m  ofiarności 
publicznej wyłącznie dla celów j e d n e j  party! po
litycznej. Taki Bnosób pobudzania ofiarności publi
cznej, mn*e mieć jedynie moralne uprawnienie w 
p e w n y c h  w y j ą t k o w y c h  t e r m i n a c h  i w y 
p a d k a c h ,  gdy idzie o poparcie ogólnie uznanych 
celów p o w s z e c h n e g o  d o b r a ,  obejmujących 
w s z y s t k i e  warstwy społeczne, bez względu na 
przynależność partyjną jednostek.

Obywatelstwo Krakowskie powinno zdobyć się na 
energię i wobec delegatów socjalistycznych, na
chodzących ich mieszkania w „czerwone niedziele" 
zająć w  przyszłości tak z d e c y d o w a n e  s t a n o 
w i s k o ,  aby nie ważyli się więcej naruszać ich 
spokoju domowego żądaniami, niezgodnemi z ich 
politycznemi przekonaniami i narodowom uczuciem.

W rocznicę Słowackiego. Posiedzenie kom.tetu 
ogólno-akademickiego, dla uczczenia Juliusza Sło
wackiego w roku jubileuszowym, odbędzie się we 
środę. 5 tra o godz. 5 po południu, w Collegium 
Noyunr w sa:i L ,315 I. p., na które tu posiedzenie 
sekretarz komitety zaprasza delegatów wszystkich 
stowarzyszeń akat emickmh.

O bchód ku c zc i Juliusza S ło w a ck ie g o  Piękną 
pamiątką ruku jubileuszowego JnPusza Słowackie
go, pozostanie uroczjyyt-y wieczór, urządzony wczo
raj w sali „Sokoła" przez młodzież gi tonaży urn 
św. Jacka. W  pięknie przystrojonej sali ustawiony 
był na estradzie biast twórcy „A nhellego", otoczo
ny zielenią, salę zaś wypełniła szczelnie młodzież 
gimnazjum św. Jacka, oraz innych zakładów miej
scowych, grono profesorów z dyrektorem p. St. 
Bednarskim na czele, oraz publiczność. Obchód roz
począł się „In w ok acją " M. Konopnickiej, w ygło
szoną bardzo pięknie przez ucznia H., poczum chór 
młodzieży pod batmą prof. Bursy, wykonał kantatę 
M Suszyńskiego, podłożoną pod piękny tekst p.
B. Ł. Rytm iczny i ładnie cieniowany śpiew, był 
poważnym, majestatycznym wBtępem do całego sze
regu produkcji muzykalne-deklamacyjnych, jakie 
wypełniły resztę programu, Złożyły się nań popisy 
orkiestry gimnazyalnej, doskonale wyszkolonej i 
zedtrojonej, która odegrała dwa mazurki Chopina, 
popisy ansamblowe orkiestralne, gra na fortepianie 
i deklamacya zbiorowa i solowa.

J e j  o rm z najartystyczniejszych punktów progra
mu, był popis fortepianowy ucznia klasy IV , Ra
czy ciego wykonaniu Lisztowsldej parafrazy 
z „R igoletta" oraz „Krakowianki" Paderewskiego, 
młody planista wykazał niezwykle yozwiniętą tech
nikę oraz szczerą muzykalność, dającą świadectwo 
talentowi, skrystalizowanemu poważnie i kroczące
mu po drodze 'zeroko zakreślonego rozwoju. Nie
mniej interesującą była produkeya skrzypcowa ucz
nia H ań ska z klasy VI, który z w ie’ kiem uczu
ciem odegrał „Nokturn" Chopina.

Programu dopełniła deklam acja zbiorowa sceny 
uarady w Barze z „Księdza Mar ’ oraz popis 
chóru, który odśpiewał bardzo ładnie dwa utwory 
na melodyach znanych preludyów Chopina.

Na zakończenie zabrał gło3 prof. Ujejski i wy- 
twotnem pod względem formy, a glębokicm pod 
względem myśli przemówieniu, wskazywał młodzie- 
ży, w  jaki sposób ma wcislać w życie wzniosłe 
ideały poezyi Słowackiego.

Majestatyczną melodyą poloneza Ogińskiego, ode
granego przez orkiestrę gim nazjalną, zakończył się 
piękny obchód, który inieyatywie zakłada i mło 
dzieży gimuazym św. Jacka, wystawił chlubne 
świadectwo pietyzmu dla wzniosłych ideałów poezyi 
narodowej.

Z parku dra  Jordana. Boiska tepniso-we w par
ku dra Jordana są już otwarte dla publiczności. 
Zarząd parka urzęduje codziennie od go z m y 4 
do ó po południu w głównym .

Koncert Janiny Karodewic2-Vifay low ej. Zapo
wiedziany na wtorek (4  maja) 'koncert znakomitej 
śpiewaczki budzi wielkie zaciekawienie, poknp bi
letów jest olbrzymi. Sukces, jaki artystka odniosła 
na ostatnim występie w naszetn mieście, pozwala 
być pewnym i obecnie zupełnego powuuzenia i wy
pełnienia sali. zwłaszcza, że nieznany dotąd w prze
ważnej części program koncertan ,i przygotowuje 
prawdziwą bie iadę artyst.yczrą. Obok aryi z „H alki" 
z t.owarzvszon.em orkiestry 13 p. p. i u*' regu pieśni 
Noskowskiego, Żeleńskiego, Karłów icza, Szopskiego, 
Liaznie i sldogo i i. wykon? artystka nieznany do
tąd w Krakowie słynny dyalog na sopran, chór

— — ----- —— — Nlaroa lepszego mycfSa toaletowego jak:
OWS Mydła przetłuszczone hygieniczne Bracha z Tarnowa.

męski i  orkiestrę p. t. „Ufa podegrodziu", komoo- 
“jc y ę  prof. Niewiadomskiego do znanych słów W y 
spiańskiego. Kompozycya ta wykonaną była z ol 
brzymiem powodzeniem n t obchodzie ku czci W y  
spiańsKiego we Lwowie,

Obok deklam acji atworów Słowacniegc przez j .  
W ładysław ę Ordon-Sosnowską, i śpiewu chóru aka
demickiego pod batutą dyr, B. Wal lek-Walewskiego, 
wykona orkiestra 13 p. p. pod dyrekcją  p. kapel
mistrza J  N Hucna wspaniałą uwerturę Moniuszki 
„Par^a",

Pozostałe biJety nabywa.’ można w cenie od 1 
do 6 kor, w kasie Starego teatru przez cały dzień 
koncertu.

Z uniwersytetu ludowego. ( Z j a z d  d e l e g a 
t ó w ) .  W czoraj popołudniu obradgwął w Kraku wie 
z j-zd  uniw. lud. w lokalu Tow. przy ul. Szewskiej 
z udziałem przedstawicieli oddziałów z kraju Prze 
wudniczył p. W ilhelm  F e l d m a n ,  sekretarzuwał 
p. Stanisław K r a u z .  Po odczytaniu sprawozdania 
z działalności zarządu za rok ubiegły, wywiązała 
się dłuższa dyskusya, zainieyuwana przemową p. W . 
Feldmana, który stwierdził, że rezultaty działalno
ści były nieśw'etne a złożyło się na to wiele przy
czyn, jak skład partyjny samego zarządu, anormal
ne stosunki zarzadu do oddziałów, które nie oasy* 
łając 2o°/*  datków, określonych statutem, zarządo
wi, krępowały zupełnie jugo działaluość, wreszcie 
brak odpowiednich sił i ludzi, szczególniej na pro 
wincyi. Mówca zawiadamia zjazd iż on i cały z a- 
r z ą d  g ł ó w n y  u s t ę p u j e ,

W  dyskusyi dr Ż u p n i k  (Przemyśl), wskazywał 
na silne zaharwienie polityczne instytucyi i domc 
gał się apolitycznej, systematycznej pracy ośwlato- 
towej.

P. K w i a t e k  wypowiedział życzenie, aby uniw. 
ludowy był instytucyą socyalistyczną.

Młc. dr G a r t l e r ,  imieniem Rady nadzorczej 
zgłosił wniosek o udzielenie zarządowi głównemu 
absolntoryum z czynności za rok ubiegły. Mówca 
stwierdził zarazem, iż uniwersytet ludowy stracił 
wielo na powadze a społeczeństwa, co pochodzi 
Btąd, iż jedna partya usiłuje zaanektować instytu- 
cyę wyłącznie dla siebie. Mówca stawia na wzór 
T . S. L., które zdobyło sobie w pracy oświatowej 
ogólne zaufanie i poparcie materyalne społeczeństwa, 
czego brak uniwersytetowi lud. i czego nie uzyczy 
mu partya, dla której wyłącznie pracuje. Mówca 
uważa sanacyę za konieczną i wzywa do zakłada
nia oddziałów o charakterze wybitnie bezpartyjnym. 
V  uniwersytecie ind. wszystkie bez różnicy stron
nictwa mogą znaieść dla siebie miejsce.

'L wywodami dr Gertlera polemizowali pp. Tad 
B o b r o w s k i ,  dr Zofia B a b z y ń s k a - G o l i ń -  
s k a ,  C z a p i ń s k i ,  R a d l i ń s k a ,  dr D r o b n e r  
i G a l l a s ,  poczem uchwalono zarządowi absolutorym.

Nastąpiły wybury. Do zarządu głównego na prze
ciąg 3 lat wybrani zostali: prof dr Jozef G -zy- 
Dowski, dr Ludwik Brunner, dr Filip Eisenberg, 
dr Ewelina W róblewska, dr Marya Baisigerowa, 
Helena Radlińska, dr Boi. Drooner, Taaeusz B o
browski, Helena Witkowska, dr Zofia Daszyńska- 
Gołińs.-ta, Auna Rapajłortowa i Marya Paszkowska; 
do Rady nadzorczej: Stanisław Fromowicz, dr W a- 
snng, Stan. Nowak, Br. Freiikel i inżynier Foui- 
kiewski; na członków sądu rozjem czego: Leonard 
Frenkei, dr Jol. Gertler, ar Kiernik, Józef Kuć i 
dr Żupnik.

Z teatru  ludowego, z  licznych scenicznych 
przeróbek, powieści H. Sienkiewicza, najlepszą jest 
sztuka „Ogniem i mieczem" przeroDiona przez Po
pławskiego, i ten właśnie utwór wystawił w so
botę i niedzielę tea’ -  ludowy, przy przepełnionej 
sali teatralnej. Jako utwór o silnej plastyce BCe- 
nirzuej i żywej, zamkniętej w sześciu obrazach, 
akcyi „Ogniem i miuczen i dzisiaj jeszcze może 
zająć szersze sfery widzów, tem bardziej jeżeli wy
stawiony i gr iny jest należycie i ładnie, a Lakiem 
b\ło przedstawienie tej sztuki na deskach sceny lu
dowej. W  głównych rolach popis znaleźli pp. Ry- 
gierowie, ojciec (Bohnn) i syn (Skrzetuski) oraz 
panie: Grabowska (Księżna Kurcewiczowa), Biskup- 
-ka, jaao pcina urody i rycerskiej rezolutności Ile- 
'ena, oraz W iniewska, grająca z wielką uozą prze
jęcia i siły Horpynę-wróżkę. Bohdan Chmielnicki 
w interpretacyi p. Turskiego był dostatecąpie har
dym i okrutnym hetmanem Zapuroża. Sceny zbio
rowe, dekoracye i kostyumy nie pozostawiały nic 
do życzenia. ~ Z  P.

Dyreacya komnnikoje nom: Dzisiaj, ku uczcze
nia rocznicy Konstytucyi 3 Maja odegraną będzie 
„W arszaw ianka" St. W yspiańskiego i H I ant 
„Konfederatów Barskich" M ickiewicz? W  antrakcie 
dyrektur Ed. R vgier wygłosi wiersz: „Zm artwych
wstanie*. W  głównych rolacn wystąpią pp.: Ed. 
Rygier, J. Rygier, Barwiński, W iniewska, G aw li
kowska Tu 8ki i inni.

Z Kroniki policyjnsj. Aresztowany przed kilku 
dniami kelner W ładysław Bajor, pod zarzutem kra
dzieży dwóch płyt marmurowych w mleczarni D o
brzyńskiej, został wypuszczony na wolność. Płyty 
dano do naprawy, a Btróż mleczarni nie wiedząc 
o tem, spowodował przyaiesztowanie Bogu ducha 
winnego Bajora.

Policya krakowska aresztowała wczoraj niejakie
go Karola Cpila 19 lat liczącego awanturnika, któ
ry bez powodu w stanie podpitym zranił dotkliwie 
kluczem na Kleparzc, wiejskiego parobczka W o j
ciecha Tomczyka, oraz okiadł w jednej z kawiarń 
Franciszka Jagietłe z Podgórza, na mniejszą kwotę 
pieniężną. Aresztowano również Jana Piskorowskie- 
go, 21 lat liczącego wyrobnika, który na ul. Sta
rowiślnej wczoraj popołudnia, zadał głęboką ranę 
nożem w prawe ramię, przechodzącemu przez nlicę 
Starowiślną, pisarzowi kolejowemu p. Boksie.

P ożar. W czoraj około godziny 6 popołudnia wy- 
bucnł pożar koło wapiennika przy ul. Skawińskiej 
pod 1. 16, gdzie zajął się dach przeznaczonej do 
burzenia rudery. Przybyła na miejsce wypadku we
zwana straż pożarna, pożar w przeciągu 4 0  minnt 
zlokalizowała, toża?, jak się zdaje, wzniecili w łó
czę sy, ubywający rudery za miejsce spoczynku.

Z S li 8ądow ej Jntro przed sądem przysięgłych 
w Krakowie rozpoczyna się, na 4  dni rozpisana 
rozprawa kama, przeciw czterem bandytom, oskar
żonym o rabunek na pp. Grajoweraeb. dokonany 
w dniu 6 maęca b r. Na ławie oskarżonych za- 
siędą, pochodzący z K rólestw a polskiego robotnicy 
Bejm, Heirm, Słoń i ŚJ.ęzak-Lata, ten ostatni oska.- 
żuny także o zbrodnię morderstwa, jakiej ^dopuścił 
się przez śmiertelne postrzelenie kupca Schw rz- 
berga, podczas utarczki z poiicyantami na moście
podgórskim.

%  E t r a f o *
Wybór u zu n eln i3 jący  Posla (io R a -1’ l anstwa 

Z okręgu wyborczego nr 26, obejmującego miasta: 
Sambor i Gródek Jagielloński, w miejsce sp. hr. W. 
Dzieduszyckiego, rozpisało namiestnictwo na 30 
czerwca r. b. Ewentualny wybór ściślejszy na 6
lipea r. b. . .

SambOŁ, 2 kwietnia, ow ięto narodowe Konsty-

ucyi 3 Maja, uczciliśmy uroczystym obchodem w 
.Sokole, który się odbył wczoraj przy zapełnionej 
sali. Słowo wstępne wypowiedział p rot dr Jan 
Gwaibert Pawlikowski, który korzystając z nastro 
ju  chwili i licznego zebrania obywatelstwa sam- 
Dorskiego, zaproponować uchwalenia lezolucyi, p io 
testującej przeciw zamierzonemu oderwaniu Chełm
szczyzny. R ezolucję uchwalono przez powstanie 
z m.ejsc,
■ W  części koncertowej obchodu, ’ popisywał się 

chór tutejszego Towarzystwa muzycznego pod ba
tutę dyrektora Streitta, młody tenorzysta p. Nie 
dzielski ze Lwowa, deklamator p. K. ze Lwowa i 
kwartet smyczkowy pod dyr. Krotochwila. Efekto
wny obraz z żywych osób „W ita j jutrzenko sw o
body", znkończvł ten piękny wieczór.

Dzisiaj w niedzielę, odbyło się solenna nabożeń
stwo w kościele farnym. Po wyjściu, zeb 'a ła  się 
publiczność pod pomnikiem ladsn sza  Kościuszki 
Tu przemawiał jeden z włościan i jeden z akade
mików, chór zaś młodzieży, gimnazyalnej, pod ba
tutą ha. prof Raniżewskiego, odśpiewał pieśni pa- 
tryotyczne. W  obchodzie brak był zupełny !udn 
wiejskiego, podczas gdy w inne lata bywaio go 
pełno.

P n e n y ś l  2 maja (Obchód konstytucyi). Roczni
ca konstytucyi 3 M sja obchodzoną była □ nas uro 
czyściej i wypadła więcei imponująco niż po inne 
lata. Udział aczesf ników w pochodzie był olbrzymi. 
Liczono 5 — 6000  osób. Jak na miasto, którego lnu- 
ność rdzennie polska nie dochodzi do 50 pr., cyfra 
to bardzo doża. W  obchodzie wzięli udział włościa
nie z wsi okolicznych, ugrupowani w drużyny pie
sze i  konne, z bardzo ładnym sztandarem, ofiaro
wanym im dziś właśnie przez „Zw iązek Polek” 

A resztow a n ie . Piszą nam z B iałej: W  Orławej 
aresztowano przed kilku dniami elegancko ubrane
go mężczyznę, którego podejrzewają o spełnienie 
pewnej kradzieży w Karwinie, Znaleziono przy nim 
książkę robotniczą, opiewającą na nazwisko Jana 
W ieiogorskiego, wydalonego z państwa austriackie
go, a ściganego listami gońezewi przez sąd w W ar
szawie. W ieiogórski ma bvć identycznym z poszu
kiwanym przez policyę lwowską mordercą Stoffów (?) 
Opis osoby, jako też wiek zgadza się w  zupełności, 
aresztowany m& też bhznę wśród brwi, jaką miał 
morderca. W ielogorski, od jześciu miesięcy bez za
jęcia, żył prawdopodoonie ze zrabowanych pienię
dzy. Oddano go do aresztów gminnych, skąd usiło
wał uciec. Odwieziono go tedy do Cieszyna.

Ze świata.
-  Z W a rs ia w y . (Pierwszy Maja w War&zawie i L o

dzi). —  Zbiory po Maiiasie Bersonie. -—• Rew izye 
i arenztowanią. —  Jubileusz artystki).

—  Dzień 1 maja przeszedł w W arszaw ie spo
kojnie. Po mieście krążyły tylko wzmocnione pa
trole policyjne i żundarmskie, a posterunki policyj
ne tu i owdzie podwojono. Rucn odbywał się wszę
dzie normalny. — Sklepy otwarte były przez cały 
dzień. Stróżów niektórych domów skazano na kary 
po 5 rubli za to, że nie zapobiegli przyklejaniu 
proklamacyj, ■ wzywających do świętowania Dzień 
cały przeszedł spokojnie przy codziennuj pracy. Na 
W oli zatknięto kilka sztandarzyków czerwonych na 
drutach, ale je  policya zaraz uprzątnęła. W  paru 
ty l i  o fabrykach robotnicy nie stawili się do robo
ty i ubrani świątecznie, spacerowali spokojnie po 
mieście.

—  W spaniałe zbiory b. p. Hatiasa Bersona bę
dą sprzedane w drodze działów na publicznej licy- 
tacyi w dniach od 24 b. m. począwszy. W  zbio
rach, na sprzedaż przeznaczonych, są: obrazy, mi
niatury, sztychy, ceramika, marmury, przedmioty 
złote i Brebrne, tabakierki, bronzy, medaie, staro
żytne tkaniny i t. d. —  W szystkie te przedmioty
oceniono ryczałtem na sumę 4 7 .164  rubli.

—  W  piątek w południe agenci ochrany doko
nali rewizyi w jednym z dumów przy ul. W spól
nej, w pobliżu placu św. Aleksandra. Aresztowano 
'am około 50 osób, które po otoczeniu wojskiem, 
zostały odprowadzone do ratusza. Obiegają pogło
ski, iż odbywało się tam zebranie robotnicze. R ó
wnież euegdaj oddział policyi, złożony z kilku stra
żników; dokonywał ścisłej rewizyi przechodniów 
przy ulicach: W roniej, Grzybowskiej i Chłodnej.—  
Wynikiem rewizyi b ,lo  aresztowanie kilka osób.

—  W  teatrze W ielkim  odbyło się w dniu 30 
z. m. uroczyste przedstawienie tragedyi Słowackie
go „B eatrix Cenci" ku uczczeniu 25-letniego jubi
leuszu pracy scenicznej p. W andy B a r s z c z e  w- 
e k i  e j .  Jubilatka odegrała rolę L u k recji C en ci.—  
Artystce, przyjmowanej owacyjnie, wręczono mnó
stwo cennych upominków. Dyrektor Solski nadesłał 
imieniem teatru krakowskRgo telegram.

Dzień dziecięcy w Pradze W czoraj odoyl się 
w Pradze tak zwany d z i e ń  d z i e c i ę c y ,  na 
rzecz czeskiej Macierzy szkolnej. Na placach i nli- 
cach ustrwiono stoliki do zbierania daoów. W szy 
stko oduyło się spukujnie, Niemcy nrządzą podobne 
składki, na rzecz swojego „Schulwerein".

Kruszelnicka jako E lektra". W  oj erze Straussa
p t. „E lektra" występuje w roli tytułowej na sce
nie teatru „Scala" w Medyolanie śpiewaczka nasza 
p. KruBzulnicka. Prasi> niemiecka w koresponden
cjach  stwierdza, że p „K ruceiiska". —  Tak ją  
ćiamcy nazywrją —  ma ogromne powodzenie w  tej 

roli, równie trudnej pod względem śpiewackim, ja* 
koteż aktorskim. ' —

Pożar w woisknwym składzie te legraf znym . 
Przedwczoraj spłonął jak to doniósł teiegram, skład 
przyrządów telegraficznych pun.a kolejowego i te- 
looraficznesro w Korueubnrga. Na_ podstawie śle
dztwa, przeprowadzonego przez władze wojskowe 
i miejski komisaryat policyi wyłoniło się pode)”ze- 
nie. że ogień został podłożony. Stróż nocny, pef 
uiący służbę na tamtejszej kulei północno-zacho
dniej, twierdzi, że na pół godziny przed wybuchen 
pożaóu widział w oknie magazynu podejrzan 
światło, jak gdyby ktoś chodził z latarnią » o  
wnątrz. Jeden z urzędników kolejowych spostrzegł 
również światło i chciał telefoni cznie zawiadom?'
0 tem policyę i straż ogniową, ale telefon odmó
wił służby. Posłał stróża do policyi, ale zaledwi# 
stróż oddalił się na kilkanaście krokow, nagle po 
wstał silny ogień i mgnieniu okr objął cały bu 
dynek. Z tego wnosi śledztwo, że ktoś się do ma
gazynu zamykanego o g. 6 w. zakradł i podłożył o- 
gień. W  ciągu 6 miesięcy spłonęły juz 4  maga
zyny pułku kolejowego i telegraficznego.

Katastrofa W g óra ch ; z  W iednia donoszą: 
Ostatniego piątku przedsięwzięło dwóch słuchaczy 
akademii eksportowej Wi lhelm S k o c z  y ń s k i
1 Ferdynand P e t s c - h  wycieczkę na S n f e ż k ę  
(Schneekoppe) w zupełnem ubrania turystycznem. 
Zostali oni zaledwie w oddaleniu drogi jednego 
Kwadransa od schroniska „F icha" zaskoczeni przez 
straszną śnieżycę. Skoczyński opadł na siłach 
i zemdlał a w e s z o i o  z m a r ł  mimc pomocy, ja 
ką niósł towarzysz wycieczki. Petscha znalezione 
następnego dnia zupełnie wyczerpanego.

Rozmaite zapachy, W y d e lik a ca  cerę, curon: )ć liszaj, szorstkości i pękam ia skóry. N.szczy piugt, 
pryszcze, oraz w szelk ie  n ieczystości ciała. Po krótkim  użyciu  w idoczn e są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w w „c z n y m  sk ła d *  S U - J  „_1 f - . j W *  h . j l j / jm  |,j I)k|fl9 Ifl
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Następczyni tronu holendorskisgo została za
pisana w liście ludności przez, urzędnika stanu cy
wilnego jako Julianna Ludwika Ema Marya W il
helmina, księżniczka Orańsko-naasauska, tndzież ks. 
Meklemburska. Świadkami byli ministrowie: spra
wiedliwości i  spraw zagranicznych.

Wypadek ks. bawarskiego. Porucznii. pnłkn 
ułanów w Eambergn kt. bawarski LuitpoliI podczaB 
wyścigów spadł z konia i ciężko się poranił.

grała szereg utworów patryotyeznych. — Mimo 
niepogody, liczna publiczność przechadzała się 
po ryakn. Z wieży Maryackiej rzucano w ró
żnych kierunkach na miasto simę reflektory 
elektryczne, co wywoływało bardzo efektowny 
widok.

U r o c z y s t y  w n c z ó r  ku uczczeniu hon- 
tytucyi 3 Maja odbył się tego dnia starań.em 

K l u b u  u r z ę d n i k ó w  p o c z t y  i t e l e g r a -
Kradzież kosztowności W H imburgo okradzio- F u w Iokalu Klubu przy ulicy Lubicz. Wieczór 

q o  wystawę jubiiere Dittmera i  z a b r a n o  kosztowno- ten o doborowym progi amie wokalno - mnzycz- 
fci na 110.000 marek. Włamywacz dcstał się do nym zyskał ogólne uznanie licznie zgromadza 
sklepu z piwnicy pc przebiciu otworu w sklepienia, Rego audytorj um, które też wykonawców do 
1 uciekł tą samą drogą. szczególnych punktów programu darzyło frene-

Obrabowanie pociągu. Na pociąg kolei „Nor- tyczm Tii oklaskami. —  Słowo wstępne wygłosił 
thern - Pacific* w Stanach Zjednoczonych napadli prof. Wiktor Cz e r n i ak ,  w podniosłych słowach 
bandyci, odpięli lokomotywę i wagon pakunkowy i kreśląc historyę i genezę konstytucyi 3 Maja. 
odjechali z nim, pozostawiwszy resztę pociągu. Po | Produkcye wokalne rozpoczęła d; :elna drużyna
drodze zabrali wszystkie wartościowe przesyłki pocz
towo.

Orkan w Ameryce północnej zrządzu olbrzy
mio spustoszeni Zginęło 202 osób, a szkody we-

krakowskiego „Chóru akademickiego* pod ba
tutą B. Walewskiego, który świetnie wykonał 
utwór Niewiadomskiego: „Do pieśni narodowej*. 

I Oalej popisywał się grą na wiolonczeli p. Pa s z -
dle urzędowego obbczenia wynoszą 10 milionów k o w s k i, wykonując z artyzmem Ozajkowskie- 
dolaróu, to znaczy 50 milionów koron. Na Rudso- i go „Kołysankę* i Bethovena ..Menuet*. Wielce 
nie 1 jeziora. Erie zr>tonęło 6 parowców, przyczem podobał się śpiew solowy p. T. S k 0 1S k i C g C 
zginęło 35 osób. Najbardziej zniszczone zostały (baryton), który wykonał kilka pieśni. Grą na 
stany Illinois, Tonnese. * fortepianie produkowała się p E. M a c h ó w n a,

Z A t l a n t y  donoszą telegraficznie: Podczas wykonując Liszta „Iłapsodyę IV.“, Jungmanna 
burzy w ostatnich dniach zginęło 200 osób za „Harfę* i Gotorda „Walc*. Gra p. Maełiówuej 
700 osób odniosło rany. Szkoda materyalna wyno była rzęsiście oklaskiwaną. — Piękny wiersz p. 
■i kilka milionów. Kuch kupiecki doznał wielkieg Kasprowicza „Po naszych łanach smutek wieje* 
zastoju. wygłosił z glębokiem odczuciem znany u nas

' pochlebnie recytator proi A  L e k s z y c k i .  — 
Slub p. Antoniego J a n u s z e w s k i e g o ,  dyre Gorąco oklaskiwano następnie piękny śpiew p. 

która biur T. S. L., z p. Jadwigą P l e w i ń s k ą  1 F i 1 i p k ó w n y, która miłym i barwnym głosem 
oórha Ignacjgu i Jadwigi z Dunin-Wąsowiczów wyKonała z ucznciem Niewiadomskiego „Pieśń 
■ Warszawy, odbył się przed tygodniem w Krako-1 wiosenną//, Masseneta „Elegię* i ara Jacnime-

Raz jeszczewie, w kościele Kapucynów.

Zmarli.
W  Nowym Sącza umarła 

łona inżyniera.
Aleksander O b e r h a r d ,  właściciel apteki, umarł 

we Lwowie.
Ludwik C y b u l s k i ,  architekt, zmarł onegdaj 

we Lwowie, przeżywszy lat 4 0  Ś. p. Ludwik Cy
bulski, szwagier naszego kolegi redakcyjnego, p. 
Konstantego Srokowskiego znany był ja to  zdolny 
architekt; był twórcą kilku większych buiow li 
(gimnazyów) we Lwowie.

Ludwik S i a t b c k i, inżynier, b. członek Rudy 
zarzą lzającej kolei południowo-zachodnich w Pe- 
tfT-sborgu, nmarł w Krakowie w 74  rotu  życia. 
Ś. p. zmarły był jednym z ostatnich Towiańuzyków.

Błędy druku i to przykro, poiaw:ły się w artykule 
wstępnym „Nowej Reformy" p t. „Kosztem autonomii" 
zamieszczonym w nr. 198. M.auowicie w wierszu 11 za
miast „z podwyższenia piwa i wódki pozostaje mu (pań

ckiego „Królewnę*. Raz jeszcze zdobył sobie 
żywe oklaski wiolonczelista p. P a s z k o w s k i  
wykonując Noskowskiego „Polonez elegijny* i 

Józefa Gałaszewska, j Y. Goens’a „Schezzo* —  a na zakończenie od
śpiewał „Chór akademicki* wśród ogólnego n- 
niesienia, znane J. Galia „Pieśni aaroduwe*.— 
Akompaniament prowadził wytrawną ręką zna
ny pochlebnie nuzyk p. Bolesław Y/allek -W a
l e w s k i .

U r o c z y s t o ś ć  d l a  m ł o d z i e ż y ,  urządzo
na staraniem sekcyi odczytowej „ O g n i s k a  
n a u c z y c i e l s k i e g o *  dla uczenia rocznicy 
konstytucyi 3 maja odbyła się wczoraj po po 
łndniu w sali „Saskiej* (Resursy urzędn.), gro 
madząc liczne zastępy młodzieży szkół krakow
skich i publiczności- Propram poprzedziła pro- 
dukeya orkiestry uczniów gimnazynm III, która 
nader udatnie wykonała kilka utworów patryo- 
tycznych'. Słowo wstępne „O znaczeniu konsty
tucyi 3 maja* wygłosił prof Michał M a g i e r a ,  
w podniosłych słowach kreśląc historyę i zna-

B a r  N a r o d o w y .  Zarząd T. S. L. w Kra
kowie, zawiadamia że z. powodu słoty, zamiast 
w dniu dzisiejszym, dalszy ciąg kwesty na 
„Dar narouowy* odbędzie się w niedzielę d. 
9 maja. Sądzić należy, że patryotyczn.e uspo
sobiona ludność miasta równie chętnie pospie
szy w dnia tym z ofiarami mając na uwadze 
podniosły cel, na jaki „Dar Narodowy* jest 
zbierany.

£5 . K r z y s z t o f o r y
K  p a k o  i w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych faDryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianom za gotówkę 'ub na spłaty nawet 
dwuJziestomiesięczne. Instrumenty używano od 
cen najniższych.

c waj t Iko 2 do 3 m i l i o n ó w  k o r o n "  ■ -  pow.nno czeoie wiekopomnego dzieła konstytucyi. Gorące
było być: „ t y l k o  23 m i l i o n y  k o r o n " .  W 20 v er 
szu tegosamego artykułu zamiast „odebranie części cię 
żarów, w o s z c z ę d n o ś c i  wydatków na szkolnictwo* — 
mDło być: „w s z c z e g ó l n o ś c i  wydatków na szkolni 
eiwo*.

Mianowania I przeniesienia. Sąd krajowy wyższj w Kra
kowie zatai nowa! .uskultama ni praktykantów sądo
wych: dr Henryka Jui.ana Pawlikowskiego, Brunona Le- 
aputda Loohmanna i dr Dawida Silbigera

oklas! i młodych ąłuchaczy nagrodziły rzeczovyo 
opracowane i gJębokim patryotjrzmem nacecho
wane słowa mówcy. Żywe wyrazy uznania zdo
był sobie chór uczniów szkuły św. Jana Kan- 
tego pod kierownictwem naucz p. I s e p p i e g o .  
Grą na fortepianie popisywała się p. Sterania 
M a n a r ó w n a ,  wykonując z uczuciem i bie
głością Szuberta „Impromtu* . Chopina „Yalse*. 

Niemniej podobała się solowa gra na forte-
Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu przeniosło at. zarz.

podatk Stan. Świętockicro z Przowor.ka ao Załoióec, _________  r .________  _ _  _____ _ 0 _ _ . _____   ..
Marcelego Krajewskiego ze Złoczowa do Lwowa, Andr*. p janje p S tof. P a g a c z ó w n e j ,  k tóra  odegrała

Braitta 1 -k r a to , iaka- Faderew
skiego.

ikiego z Tarnaw. do Jasła, Antoniego Klimczyka 
cza do Jaworzna, Adnmo Płateckiego z Drohobycza do 
dtanmiawowa, Jana Rudego _ Boctmi do Drohobycza.

hepertoar Teatru mie^t.ogo w Krakowie
W  poniedziałek: „Bolesław Śmiały*.
Repertoar teatru iuaowenc

W poniedz.»łei; Ko u-zczcniu Konstytncyi 3 Maja 
„Warszawianka", „Zmirtwych wstanie", „Konfederaci 
barscy".

We wtorek: „Ogniom i mieczem

Żywe oklaski zdobyła sobie pięknym śpiewem 
p. Filipkówna. Z wielkim przejęciem oddetla- 
mowała p. B” a c z u r b i a n k a wspaniały poemat 
SłowractGego „Grób Agamemnona*. Produkcye 
chóru uczniów i orkiestry gi mnazyalnej zakoń
czyły doborowy program uroczystości.

P o n i e d z i a ł e k  3 maj a .
Ranek wstał pochmurny, zimny, a deszcz 

padający prawie ustaw-icznie, pokrył miasto ka
łużami wody. Z wieży uiaryackiej powitano 
dzień dzisiejszy tonami pieśni narodowych, gra-

T . z e s i  M n j a  w  K r a t e o w l e .

Z uroczystości i obchodów narodowo-patrjo I  . .
tycznych, jakie społeczeństwo polskie urząaza nych przez tręoaczy. a po nlica* odegrała po- 
od szeregu lat, celem uczczenia rocznicy wiel budkę Harmunia. Już Wf zoraj, poc ;ęflb ozdabiać 
kich wydarzeń z naszej przeszłości, obchód ro- domy, okna i balkony chorągwiami i embl mą
cznicy Konstytucyi 3 Maja jest najpoważniej-1 tami narodowemi. Na ogół jednak dekoracja 
Bzy i najodpowiedniejszy dla serca i umysłu miasta, z powodu rzęsistego deszczu, jest skrom- 
polskiego. Obchód ten, skromny dawniej w roz- niejszą, niż lat ubiegłych; w rynku głównym 
miarach, s^ał się obecnie olbrzymią manifesta powiewają ogromne flagi o warwach narodowych 
cvą uczuć patryotycznycu nietylko obywatel- z wieży ratuszowej i z Sukiennic. Równie bia- 
stwa krakowskiego, ale wszęuzie tam, gdzb ło-niebieskie chorągwie powiewają z gmachu 
żywą jest myśl i słowo polskie. magistratu oraz ze wszystkich budynków mie

W  roku bieżącym, w 118 rocznicę wiekopo- szczących urzędy autonomiczne, instytucje kra- 
mnej Konstytucyi, uroczystość, urządzona przez ,jowe, finansowe i przemysłowe. W  całem irie- 
ogólny komitet miejski, rozłożoną została ni ście nie ma liberalnie ani jednego może okna 
dwa dni. na wczorajszą niedzielę i dzień dzi-1 ra któ.yinby nie widniała tzw. naiepka T. S. L.
siejszy, właściwy dzień 3 maja.

W n i e d z i e l ę .
Dzień wczorajszy przeznaczony był więce,1 

na działalność, skierowaną ku uzyskaniu „Daru 
aarodowego* dla T. S. L. i miał więcej cechę

wydana w dzień 3 maja, z których dochód prze
znaczony jest na cele oświatowe T. 8. L,

Po uHcaeh widać wielu przechodniów, szcze
gólniej miodzież z odznakami (kokardki biało- 
czerwone) u piersi, wozy tramwaju elektryczne
go kursują udekorowane zielenią i chorągiew-

przedwstępną święta narodow ego, jebie głownie i âmi
przypada w uniu dzisiejszym; komitet ograni- w  daiszym ciągu programu obchodu, o go- 
czył się też jedynie do urządzenm wczoraj kwe- Linie 10 przedpołudniem, w kościele św. Woj- 
sty narodowej i festynu w parku dra Jordana. ciecha w Rynku głównym, odprawionem zostało 
Niezależnie od aziarań komitetu, odbyło się w uroczyste nabożeństwo, celeorowane przez k s . 
celu uczczenia pięknej rocznicy, kiika patiyo- kanonika B'rnpińskiego. Szczupłe wnętrze ko- 
tycznych wieczorków w różnych stowarzyszę- ściółka wypemiło się publicznością, ze wszyst 
liiorb zaw lowych i towarzyskich. kich sfer miasta; bardzo wieie osób musiało

Mimo chłodnego nieco powietiza, przez cały .pOZOStać w braku miejsca przed wrotami świą- 
dziań wczorajszy goitiwe członkinie „Ko.a pań ty ni. Prócz tego liczne grupy publiczności i 
T. S. L.* niestrudzenie k w e h o w a ły  w  liiłkuna-1 młoJ/.iehy szkół średnich zwolnione od nauki, 
stu puuktacb miasta, zusia Dąc pr.w specyalnie udały się do kościoła N. P. Maryi, gdzie rów 
na fen cel urządzanych stolikach. N ajw ięk szy  uiez odbyło się ciche nabożeństwo, 
ruch pri”" stolikach 'trwał obok handlu Ii-woł-1 Podczas nabożeństwa, o godzinie l l 1/. pczed 
ki, w Rj nku główmym, obok kawiarni Drobne- południem zabrzmiał z wieży katedry na Wa
ra i Bisanza. gdzie padały na tackę grosze .az weiu wspaniały gj,)S „Zygmunta*, a z baszt 
po raz; również delegaci Koła akademickiego, królewskiego zamku zwieszono chorągwie na- 
opatrzeni w legitymacya, wystawiono przez rodowe.
Związek okręgowTy T. S. L., pochwalić kię 2  powodu nieustannej słoty i wzmagającego
gą ładnym plonem datków, zebranych  do oh- j gję przei ikliwegc Zimna, zapowiedziany pochód 
nośnych pu.cek. I na Wawel, oraz slożeme wieńców na sarkofagu

Po południu liczne zastępy mieszkańców Kia- (Tadeusza^ Kosciusz ę cô  miał ł •'(. kulminacyj-

Gosne węgierscy uie L r a l z .
(Korebj „Now. Reformy*).

Lwów, 2 maja.
Na dworcu kolejowym zebrały się d?L j g.

7 rano tłumy łudzi na przyjęcie g o ś c i  wę
g i e r s k i c h .  Przybyło ich 40 z kilku posłami 
do parlamentu, reprezentantami rady miejskie.’ 
Budapesztu i towarzystw akademickich. Na ich 
powitanie zabrzmiał hymn Rakoczego, odegrany 
przea orkiestrę narodową i okrzyki „Eljen*. 
Imieniem miasta powiał gości wiceprezydent 
Ep l e r ,  imieniem mieszczaństwa lwowskiego 
przemówił p o ^ w ę g i e r s k u  p. Stanisław Ge- 
t r i t z

W serdecznych słowach podziękował w języ
ka polskim poseł do parlamentu węgierskiego 
dr Ero5 K o v a c s ,  wyrażając nadzieję, żo  nie
bawem zjawią się Węgrzy w gościnę w wolnej 
Polsce. „N>ech żyje — zawołał — swobodna 
Polska! — Niech żyje1* „EijeL!* odezwały się 
głosy. W  imieniu Sokolstwa polskiego licznie 
zgromadzonego na dworcu, przemówił dyrektor 
i radny m. druh S o l e s k i ,  a imieniem Związ
ku młodDeży akademickiej piczes „Ogniwa* p. 
G o l a c h o w s k i .

Odpow iedDał Szymon L i n c z  i, prezes Ko
mitetu delegacyjnego w ,mieniu całej młodzieży 
węgierskiej ze wszystkich szkół w całych Wę
grzech. .Przychodzimy dziś do Polski — mó
wił —  nie jako drobna garstka, narodu, ale ja
ko zaotęj.cy wszystkich paił yj i Stow. akade
mickich, po to, aby w dniu święta narodowego 
ślubować wam, drodzy bracia, przyjaźń praw
dziwą i wraz z wami obchodzić tn najpięknijj- 
sze dla Polaków święto. Następnie przemawiał 
p. Akadar P i y n y i ,  prezes Koła techmekiegu.

Wśród okrzyków „Eijeja* i przy dźwiękach 
muzyki ruszył Dochód do miasta. Gości odpro
wadzono do „Domu akademickiegc “ na śnia
danie.

( T e l e f o n e m ) .
Podczas śniadania w Domu akademickim wy

głoszono kilka płomiennych mów, między inny
mi dr Ł u k a s z k i e w i c z  wyjaśnił cel podró
ży gości węgierskich do Lwowa. Mianowicie 
pewna część młodzieży, zbałamucona przez gar 
stkę prusofilów, postanowiła wysłać akademi
cki chor węgierski do Berlina. W tym samym 
czasie odezwały się w Sejmie węgierskim dwa 
głosy prusofilskie ludzi wybitnych, powodują
cych się niepojętym serwiiizmeia wobec Beri; 
na. WoDec tego na odbytem wał nem zgroma
dzeniu węgierskich towarzystw akademickich 
uchwalono owych prusomskiob akaóem.ków wy
kluczyć z życia akademickiego. Postanowiono 
wyzyskać sposobność i wysłać delegacyę do 
Lwowa, aby przez gremialne zjawienie się na 
uroczystości 3 Maja dać Polakom satysfakcyę 
za postępowanie pewnych akademików węgier
skich.

Następnie udali się goście węgierscy z Do
mu akademickiego na boisko sokole, a po po
chodzie na ooiad, urządzony na ich cześć przez 
radnych miasta. W  czasie objadu wygłoszono 
kiika mów; p erwszy przemówił wiceprezydent 
miasta dr K a t o w s k i ,  po polsku i francusku, 
posłowie do parlamentu dr N a g y i dr Ernest 
K o v a c s ,  radny Budapesztu dr B a r a ń s k i ,  
delegaci węg. towarzystw akademickich Pbto, 
Ruder, D e ż e, S t a m i r o w s k i, dyr. O Isz  e w- 
s k i, U j v a i y Janos, R y l s k i  (po węgiersku), 
radny dr A s z k e n a z y ,  który wzniósł toast 
„Kochajmy się*.

Popołudniu udała się część gości węgierskich 
do teatru na przedstawienw popołudniowe; za
jęli oni loże prezydenta i dyrektora teatru. Pu
bliczność urządziła im owacyę.

Wieczór na przeustawieuiu „Halki* zjawili 
się w teatrze wszyscy goście węgierscy. Muzy
ka powitała ich marszem Rakoczego, a publicz
ność długotrwałemi oklaskam i okrzykami: 
„Eljen*!

Dziś rano goście węgierscy tyli na śniadaniu 
obozowem w lokalu uczestników powstania;—  
wygłoszono kilka mów, po^zem Węgrzy udali 
się do kościoła 0 0 . Bernardynów.

Wczoraj przedpołudniem odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele 0 0 . Bernardynów, od
prawione przez ks. biskupa Baudurskiego. Na
stępnie uczestnicy udali się na cmentarz. Od
słonięcie jednak i poświęcenie pomnika po
wstańców, z powodu nieustannej sioty zostało 
odroczone. Goście węgierscy złożyli tylko na 
pomniku dwa wieńce: jeden od Polaków, miesz
kających w Budapeszcie, a diugi od Y\ egrów.

Wieczorem w sali strzelnicy odbędzie się 
uczta na cześć gości węgierskich, którzy odjeż
dżają s powrotem do Budapesztu jutro o godz. 
7 rano.

W m i e ś c i e  z n a l e z i o n o  k i l k a  b o mb ,  
które podrzucili widocznie reakcyoniści.

Rząd zaostrzył nadzór nad magazynam broni
C stanowisko w, wuzyrs.

Konstantynopol. Radykalny odłam Młodutur- 
ków zwraca się przeciw nrezydentowi gabinetu 
T e w f i k p a s z y ,  który nie rozporządzą tajże 
większością w Izbie. Młoduturcy żądają powo
łania na stanowisko wielkiego wezyra H i l m i e -  
g o pa s z y .

Konstantynopol. Izba wybrała komisyę dla 
spisania inwentarza Ildizu. Uchwalone wyrazić 
armii macedońskiej podziękowanie, — Wniosek 
urządzenia w Ilflizie muzeum i umieszczenia tam 
pomników ludzi zakażonych w ostatnim ruchu 
wolnościowym, o d r z u c o n o .  _

W  kuloarach Izby krążą pogłoski o d y m ■- 
s y i  r z ądu.  —  Izba miała wczoraj obradować 
nad kwestyą zaufania do rządu, a prezydyum 
udało się do wielkiego wezyra z zapytaniem, 
czy gabinet zjawi się w Izbie. Wielki wezyr 
oświadczył, że gabinet zajęty jest wypracowa
niem programu i dopiero w środę lub czwartek 
w Izbie yystąpi.

W kołach młodotureckich krąży l i s t a  no 
w e g o  g a b i n e t u  z H i l m i  p a s z ą ,  jako 
wielkim wezyrem na czele. Słychać też, że ma 
być zaprowadzona instytucya sekretarzy stann 
na wzór angielski.

Mi<*cz p r o r o k a .
Konstantynopol. Ceremonia wręczenia sułta

nowi miecza proroka, odbędzie się doDŚero w 
sobotę lub w niedzielę, i sułtan dopiero potem 
zjawi się w Izbie. 1

Rzezie.
Rzym. Agencya Stefan, donosi z A 1 e k s a n- 

d r e t t e :  Komendant korpusu przybył tutaj, 
aby przywrócić spokój w p r o w i n c y a e h  
m n ł o a z y a t y c k i c h .  Udzielił on surowych 
wskazówek. W  Lacepeda odbyły się d 27 i 28 
kwietnia nowe pogromy. Obecnie panuje tam 
spokój Oficyalne wiadomości podają liczbę ofiar 
na 7.000 Miejscowość Dortyob otrzymah już 
jak się zdaje pomoc. W  Aleksandrette panuje 
zupełny spokój. Do wybrzeża przybywa wielu 
zbiegów z Antyoch:i.

Konstantynopol. Z A dany  nadchodzą wciąż 
uajsinutniejoze wiadomość Wczor* odbyta się 
w Izbie depntow anycł b u r z l i w a  d y s k u s j a  
z powodu rzezi w Adanie. Posłowie armeńscy 
atakowali rząd, zarzucając nu, że  on sam  
s p r o w o k o w a ł  te r z e z i e ,  albowiem odby
wały się one wśród okrzyków na cześć Abdul 
Hamida.

Zastępca rządu oaczytał oświadczenie, wywo
dzące. ze Armeńczycy sproworowal. te rzezie. 
Izba uchwaliła przeznaczyć 20.000 funtów na 
subwencje dla ofiar rzezi. Postanowiono także 
wysłać do Aleppo sad wojskowy.

Z Anatolii donoszą także o wybuchu rozru
chów. Jeżeli rząd centralny nie v ystąpi tam 
z całą energią, może przyjść do g r o ź n e g o  
p o w s t a n i a .

Berlin. „Imc.Anzg.“ donosi z K o n s t a n t y 
n o p o l a :

Wiadomości nadchodzące z A d a n y brzmią 
ciągle groźnie. Rzezie chrześcijan trwają w dal
szym ciągu. Parlament turecki wybrał specyal- 
ną komisyę, która ma przeprowadzić na iuie'- 
scu doKładne śledztwo.

Do A d a n y  wysłano już jeden batalion pie
choty dla stłumienia rozruchów; w najbliższych 
dniach odejdą dalsze transporty wojsk do Mer- 
syny i Aaany.

Ra kar« śnr ercl.
Konstantynopol. Podług dzienników tureckich 

są d  w o j e n n y  zasądził dotycnezas na śmierć 
9 żołnierzy, 1 pułkownika i 1 majora.

Pogłoska o dymisji prezydenta Izby, A chme- 
ta Rizy, nie potwierdza się.

Konstantynopol. Dzisiaj rano powieszono tn 
11 żołnierzy, i podoficerów oraz dwóch oficerów 
za udział w ostatniej rewolcie.

Ł o s i i / r a c y i  w  F ^ s y l .
Frankfurt. Jak donosi „Frankfurter Zeitong* 
T e h e r a n u ,  oczekują p r o k l a m o w a d i r  

k o n s t y t u c y i  na w t o r e k .  Obecnie odbywa 
się praca nad ustawą wyborczą. Nacjonaliści 
podzielili się na dwa obozy. V Y k r o c z e n i e  
w o j s k a  r o s y j s k i e g o  do T e b r i s  wy 
w o ł a ł o  w i e l k i e  r o z d r a ż n i e n i e .

Petersburg. Do Meszet przybyły da’ sze ro
syjskie wojska, tj. sotnia kozaków, 50 szere
gowców i trzy armaty Maksima Poza ten wy
słano dc oddziału generała Snarskiego w iniu 
27 kwietjfia trzy bataliony, 4 sotnie i 2 bate- 
rye.

C * r  m o f c l l i ia c y a  7
Berlin. Biuro Wolffa donosi z P e t e r s b u r 

g a - W.adomość dzienników warszawskich, ja- 
koty w rozmaitych miejscowościach Królestwa 
miano urządzić p r ó b n ą  m o b i l i z a c y ę ,  jest 
nieprawdziwą.

H ie Ł a w is to ć ć  B n lg ^ r y i.
Sofia. Członkowie ciała dyplomatycznego zło

żyli. królowi Ferdynandowi życzenia z powodu 
uznania niezawisłości Bułgaryi, w obecności mi
nistra spraw zag anicznych Paprkowa. Prze
mówił senior ciałc dyplomatycznego, poczem 
krć) F e i d > n ą n d  podziękował zażyczenia. 
Następnie odbył się o b i a ć. g a l o w y ,  na któ
rym król Ferdynand wzniósł toast na cześć pa
nujących wszystkich państw reprezentowanych 
w Sofii przez swoich zastępców, ha toast ter. 
odpowiedział senior ciała dyplomatycznego.

tii aura z  anarchlstarr
Buenos Aires (Aj Harasa) Onegdaj odbyło 

się tu Kilka maniiestaeyj, podczas których przy
szło do s t a r ć  między policją i g r u p ą  a n a r 
c h i s t ó w .  Z grupy tej padły s f  r z a ł y _  r e 
w o l w e r o w e ,  od których p i ę c i u  p o i i c y -  
a n t ó w  o & n i c s ł o  z r a n i e n i a .  Policja od
powiedziała ns ogień. Dwunastu demonstrantów 
zginęło a około 100 odn.osło rany.

Buenos Aires. Z powodu starcia z policją 
przedsięwzięto l i c z n e  a r e s z t o w a n i a .  Noe 
upłynęia spokojnie. Obawiają się wybuchu 
s t r e j k n  g e n e r a l n e g o .

kowa pospieszyły na
f e s t y n  w p a r k u  dni J o r d a n a .

Zgromadziło tnę tu wprawdzie, z powodu zi
mnej nieco i deszczem grożącej aury, mniej pu
bliczności, niż się spodziewano, nie mniej atoli 
park z a r o i ł  się od uczest iików, przysłuchujących 
me dźwiękom „Harmonii* i orkiestry studenckiej. 
Panie z T. S. L.

„Harmonii
f   j .  L. zajmowały cię z podziwu go
dną gorliwością sprzedażą od^n?1 i w* dawnictw 
T. S. L., kwiatów, pocztowek^ i t. p. Ur: dzouo 
także bufet, sprzedaż confetti i  t. p. Dopiero 
koło godziny 7 wieczór deszcz rozproszył ucze 
itników, którzy tłumnie podążyli ku miastu

W  Sokole odDył Się 
, Istwa szkół ludowych w «Poteoi;zh 

Wieczorem odbył się na Rynku koncert spa- poraEek dla m}0(izieży szkolnej 
torowy przy odgłosach „Harmonii “ która odfi' 1 ------ —  —

uym punktem uroczystości, zostały odwołane, »a 
n mieważ słota nie pozwoli na urządzenie zano- 
Wiodziauego popołtmnin festynu w parku dra 
Tordana obchód zakończy się dzisiaj wieczorem 
uroczystym  wieczorkiem patryotycznym w So- 

krakowskim. .
W P o a ^ r a  odbyło się dziś rano o g o l  

8 staraniem zarządu miasta uroczy^e nabożeń- 
w knpac\ parafialnej, odprawione przez 

ks k io h i? a  C- szcckiego. Na nabożeństwo 
przybyli burmistrz M a y c - s k i ,  radni, urzędm- 
S s i t a  robotnicy i funkcjo, lary usze za- 
S a S S S i c h  z .  t ó l i z o a z u r o c z y -  
slości rocznicy konstytucyi od _p a y. -

w  Sntnio ndhvł sio staraniem iiaUw.yciel
uroczysty

\ \ r n n  r iu u |

(Teiegramy „N. Reformy* z d. 3 maja). 

O sta tn ie  w js i i k l  r e a k ^ y l.
Konstantynopol. Koszary T o p h a n e ,  riiiesz- 

czące około*2.000 żołnierzy m a r y n a r k i  i wie
lu robotników, należących do najniebezpieczniej
szych przeciwników Młodoturkćw —  z o s t a ł y  
w c z o r a j  o s t a t e c z n i e  o p u s z c z o n e .  
(Zol. artykuł: „Po detronizacjo Ahdnl Hamida*) 
Mia? owicie w nory osaczyło te koszary 10.000 
żołnierzy macedońskich z k i l k o m a  mi t r a -  
l i e z a mi .  Znajdujących się w koszarach żoł
nierzy w e z w a n o  do  p o d d a n i a  s i ę  i opu
szczenia koszar bez broni w małych oddziałach, 
Zebrani w Koszarach żołnierze uczynili temu 
żądaniu zadość, z wyjątkiem 150, którzy chcieli 
zabrać z sobą broń. Zostali om jednak przemo 
cą rozbrojeni.

lEiSloniczne 1 t e i s p l c z i

ifiSatośti -Jtel M m f
z dnia 3 maja.

PrztsilsiJe sa W^grzesh
Budapsszt. W mieszkania ministra handlu 

K o s u t h a odbyła się wczoraj narada min 
strów w sprawie przesilenia i dalszej taktyki 
wobec jutrzejszego p r z y j a z d u  c e s a r z a  
do B u d a p e s z t u ;

Jak się zdaje, cesarz przez czwartek, piątek 
sobotę przyjmować będzie polityków z rozma

itych stronnictw, celem poinformowania się 
sytuacyi, poczem zapadnie dopiero decyzya.

Dzienniki węgierskie domagają się, aby za- 
zatwienio przesilenia nastąpiło podczas pobytu 
cesarza w Budapeszcie, olbowiem w Wiednfu 
obawiają się niekorzystnego dla W ęgrów wpły
wa następcy tronu.

W partyi niezawisłości utrzymuje się prąd 
radykaluyj domagający s,ę objęć'a rządów przez 
gabiuet., złożony wyłącznie ż członków partyi 
niezawisłości.

N ied zie la  w  F ra d zo .
Praga. Pierwszy niedzielny „bumel* burszów 

niemieckich po świętach, był bardzo liczny i 
minął snokojnie. Z powodu święta robotniczego 
urządzili narodowi socyabści czescy pochód, 
w którym wzięło udział 6.000 osób. I tutaj spo
koju me zakłócono.

Pisrv:szy maja,
Berlin. Ogół uczestników przedpołudniowych 

zgromadzeń socyalistycznycn, obliczono na 30 
tysięcy osób, wobec 33.000 roku przeszłego. 
O g r o m n i e  s ł a b o  wypadły zgromadzenia 
murarzy i stolarzy, które liczyły zaledwie 800 
uczestników. Odbyło się 50 zgromadzeń pod 
ńasłem światowego święta robotniczego.

Drezno. Pochód robotniczy liczył około 9000 
uczestników#

Kolonia. Mimo śnieżycy na zgromadzeni* so
cjalistyczne przybyło mnóstwo uczestników 
z miasta i przedmieść. Pochód został z a b r o -

U ^etersfeurg. Z powodu święta robotniczego,

Rouen. Wskutek mowy wygłoszonej onegdaj 
zostnł uwięziony przez policję kasyer ogólnej 
federacyi robotrbczej Ma r e k .

Po iftuakr locia
Kraków, Z maja.

Poświecenie sztandaru II szkoły realnej
w Krakowie odbyło Bię wczoraj o godz. 9 rano 
w kościele św. Anny. Podczas mszy św. okolicznościo
we kazanie wygłosił katecheta szkoły ks dr Podwiń, 
a chór młodzieży pod batutą p. Maryana Kozłow
skiego odśpiewał mszę Grjabera A-mol. Po mszy 
św, uaała młodzież U  szkoły realnej w pocho
dzie z orkiestrę gimnazynm III  na czele oraz z dr• 
legacyami krakowskich szkół średnich do budynku 
szkolnego przy ul. G ianicznej, gdzie po uroczystości 
szkolnej złożono sztandar. Nowy, pięknie przedsta
wiający się sztandar zdobny w godła narodowe, 
wykonany został w pracowni aitystycznycb haftów 
maszynowych według projektu prof. Kołomłockiego, 
dzięki zabiegom i staraniom znanego przyjaciela 
młodzieży prof. Jaworskiego.

P o g r łe l) ś. p. Edwarda hr. M o b i  o w s k r i g o, 
b, docenta nmwersyteiu JagielloŁskiego, odbył się 
dziś o godz. 11 przedpołudniem, z kościoła 0 0 .  Ka
pucynów na dworzec kolejowy. W  orszasn żaio- 
nnym znaleźli się przedstawiciele nniw. Jagielloń
skiego, oraz liczny zastęp przyjaciół i znajomych 
zmarłego, który zaletami serca i charakteru, nmiał 
sobie zjednać sympatyę w szerokich kołach towa
rzyskich Krakowa. Trumnę okalały berła uniwersy 
łuckie,

Zv. łoki będą przewiezione do rodzinnego majątku 
br. Mostowskich na Litwie

Pożar W koszar acn. z  Cherbourga telegrafują:
W koszarach piechoty kolonialnej wybEcbł w czo
raj o północy pożar, nad którego ugaszeniem je 
szcze pracują. i

Śniegi i mrozy, z Paryża telegrafują: Z roz
maitych okolic Francy!, zwłaszcza z departamentów 
wschodnich i z środkowej F ran cji donoszę o o b f i 
t y c h  ś n i e g a c h  i s i l n y c h  m r o z a c h ,  które 
gdzieniegdzie wyrządziły znaczne szkody.

Odpowiedzialny reaaktoi i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

j f c f l i l L S S Ł A m C .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Dr S. Filipkiewicz
lekarz zakł. w  "Cieplicach Trenczyń9kich

udziela
wszelkich wyjaśnień, okład broszur w księgarni 

Krzyżanowskiego w Krakowie. 2759

B r  W i l S i t i i s n  i i o c h i e i d
adwokat w Rzeszowie, poszukuje

H D n cyp len tu  r u t y w n e g D .

policja przedsięwzięła liczne rewizye domowe 
i zabrttfe kilkaset tysięcy ouezw socyal.stycz- 
ir u Uwięziono bardzo wielu agitatorów so
cjalistycznych. Fabryki, które pozwoliły ua 
świętowanie, obłożono w y s o k i e m i  g r z y w -  
n am i.

Dr uopoM Fausrelsfen
otw orzy ł

kanccJaroę adwokacką w Pećgorzu, Rynek nr, 
14 T ele fon  933. (2 8 5 4  1-4)

i M i & a r a Zabłotów,
2819  1 5

(za Kołomyją) stacya ko
otw arta

ceJ 1 m a ja  d o  Ł o A c a  ‘ c r a l& Ł
Prospekty w księgarni Gebethnera.

V/icdon, 3 maja (Giełda południowa.)
Marki 117 12. Renta majowa u6 40. Renta horonowa 

wigierska 93-4C, /  k"ye a istr. saki. krcl. 84150. Akc/e 
węg. *asA. sre l. 75G’ ~ , kkeye Angiobank ł 306-50. Akcya 
PnionOanka 550’—. Akcje BankTereinu 532 50. Aknye uin 
derbauka 449‘—. Akcje kole: państwowyca 7o3-- -. Lcm- 
oardy 108 50. Akoye kolei cibemal 460-50. ik c je  iabrjki 
Droni O—‘—. Akcye tytoniowe 343-—. Alpiny 67150. 
Rima-.Iuraniri 570-—. Akoye praskiego Tow. żeiaznegi 
2589. Lo3y tareokie 188 —. Ruble 252-2 ',

Usroaobi! nie: spokojne.
Berlin, 3 maja (Wiełdu poranna.).
Akcjo G aiytoi e 201-75. Tow djssoaiowe 19J'30.
Uposobionife silne.

Fabryczny skład Kufry, walizy, terby, ijeeesbly, pledy,
mlASCLI i MMLEK .......... - - r  -  —

oryg. angielskie —  

Szt. od  K. 6-50 do 22

Ceny bajecznie nizlde, uwidocznione na każdym 
- — ~  — przedmiocie — poleca

peleryn y
^  oryginalne tyrolskie 

nieprzem akalne —

A i a a s t a z y  K r a k ó w ,  F i o r y a ń s k a  L .  1 7 .
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Krabów, Rjneb główny, Linia A-® 44.
Przejmuje l l k l a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  v. k ł a d k u . v e .  Po*datek rentowy opłaca
bank z władnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. 1 dziel a pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kieruuku.
2337 18 100

Eapital aicyjsy 130 milionów ko,fon. Fisis&dss® reze.wowe 33 miMonów kos ón,

w rsyśisnlcGch
za Kabą, są dwa mieszkania składaj ąee się 
jedno z 4 nt-agie z 3 pokoi i kuchen z weran
dami, wśród lasu szpilkowego w bliskości rze

ki, na sezon letni do wynajęcia. 
Wiadomość: Kraków, ul. Krupnicza 1. 13, 

f p., drzwi na lewo. 2824 1 2

Mieszkania
troutowe: 5 pokoi, kuchnia 2 przedpokoje, i yża, 
3 osobne wejścia, diUgie piętro, od L paździer
nika do w j najęcia. Ul. Stolarcka 13. 2816

Nowa willa w  Bystrej
(Śląsk austr.) naprzeciw sanaturyum, z 
wolnej reki pod korzystnemi warunkami 
natycnmiast do sprzedania. Bliższej wia
domości udzieli właściciel: Bobek, Biel
sko, Ul. JÓZefa. 2840 i  3

Poszukuje się
do kupna kamienicy w Krakowie, woi- 
nej od podatku, obciążonej hipotecznie, 
oraz domku z ogrodem i zabudowaniem 
gospodarczem. blisko kolei w zachodniej 
Galicyi. Zgłoszenia przyjmuje I S. Kra
ków, Krupnicza 20, I I  p,, na prawo. 

2829 1 5

KULE i KREGLEw
z  d r z e w a  L ig n u r a  S a n c t u f l i ,

polecają najtaniej

Mefuis 1 gp^:ka
K r a k ó w ,  U y n c k  3 7 .  2745 1 0

Specjalne cenniki na żądanie gratis i franko.

budowlane w Krakowie w śródmieściu 
na sprzedaż.

Wiadomości udzieli Dr Wł. Syruczek 
Kraków, Groble 8. 2813 i  3

liotaryinz itrema z Jasła
potrzebuje substytutu na czas dwumie
sięcznego urlopu. Zgłoszenia listowne 
z podaniem warunków, 2833 i 3

Do sprzedania
w C h ab ów ce  tuż przy kolei dom  m u ro 
w any p ió r o w y  na piwnicach, 8 ubikacji, 
piekarnia z urządzeniem, sklep towarów mie
szanych i sprzedaż wina. Do tego naieźj stajnia, 
w zownia komórki, ogród Można kupić i bez 
sklepu za 12.000 koron. Wiadomość: Marya 
Smaciarzyńska w Chabówce. 2831 1 6

K o l e d z y
którzy kończyli w Rzeszowie w 1894 
roku VIII klasę gimn., zechcą z powo
du zamierzonego zjazdu podać bliższe 
swe adresy do Dra Kazimierza Sołtysi
ka. adwokata w Rzeszowie. 2839 i 3

poszukuje miejsca w skle- 
j i i '  j t i H  pie towarów mieszanych. 
Zgłoszenia: At W. poste rest Kraków, 
za okazaniem kwitu ins. 2838 i  3

sfcłd tc.l8p!2Dów. pianin i iiarraoninni.
poleca 121 mo o

najlepsze iiK tm to  
firm Krajowycli.

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Winka, Ko- 
tykiewiczfl Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

Ii
i norymberski T. Pawłowskiego w Tai- 
nowie poszukuje zaraz u c z n i a  do 
praktyki. 2805 1 3

Kupię
ładny dom z pięknym ogrodem w po
bliża Krakowa lub na przedmieściu.

Zgłoszenia li. li. 13. poste restante 
K raków , za okaz. kwitu ins. 2750 2 3

Używane ubrania
męskie i tym podobne przedmioty ku
puję i plącę dobre ceny. S. Schón, 
Kraków, Stradom 15. Karta koresp. 
wystarczy. 2789 i  &

Technik b m n i c z y
z ukończoną c. k Wyż. Szkolą przem. 
w Krakowie z kilkuletnią praktyką tak 
biurową jak i na budowach poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia pod „Praca 
A. 8." poste restante Kraków, za oka
zaniem kwita inseratowego. 2820 1 6

P cm ilsE i-i
d o s fs w y  ós, »reąO m leka . Wiadomość 
w mleczarni Wiślna 8. 2783 i 3

T a, | pod literami 6. A, Z. główna poczta LflSI nodjęty niewłaściwie; proszę podać 
inny sposób, gdzie list przygotowany wysłać.

2823 M m  z Fałatu M i .

Dla 18-lelniego
poważnego gimnazyalisty poszukuje się 
pokoju z catetn utrzymaniem na folwar
ku, leśniczówce lub t. p. —  w zdrowej 
okolicy —  na czas od 1 maja do 1 pa
ździernika. Również potrzebny jest dla 
dorosłego z dwoma gimnazyalistami po
kój z calem utrzymaniem lub z kuchnią 
na lipiec i sierpień, Zgłoszenia listowne 
z opisem i warunkami pod K . S .  K . 
do Aaministracyi „N. R e f o r m y 2817

Parcela Msflaaa w Krakowie
o powierzchni 196 sążni, mająca 18l/» 
metr.i frontu, tanio do sprzedania. Bliż
sza wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Geldwertha. Floryańska 5. 2827 l  3

W T 1* ^  EH"5 521 przyjmie zaraz Za- 
uaiSSS. kladrytowmczySła

li.s ła w a  Nf H aczyka, K rak ów , Su
kiennice 10. 2791 1 4

WILLA
piętrowa, murowana, z ogródkiem, w 
większem powiatowem mieście z załogą 
wojskową, godzinę koleją od Krakowa, 
ku poi ud wio u emu wschodowi wysoko 
r malowniczo położona, z wodociągami 
i kanalizacją urządzona, LO ubikacyi, 
wt.lne lata, jesf z powodu przesiedlenia 
na sprzełaż. Zgłosz. pod A. B. 2354. 
przyjm. Adm. „N. Reiormy“ . 2354 7 9

M e a a itz ii
mający koncesyę, obeznany także z bu
dowlami wojsko we mi, podejmuje się spo
rządzania planów budowlany eh i koszto
rysów, dozom wykonania gustownych 
fasad, a może też nawiązać stosunki 

z przedsiębiorcami budowlanymi. 
Zgłoszenia: J. M. Nr 160 poste re

stante K raków . 2800

d i

M a t e m a t y k
poszukuje lekcyi matem., fiz., niemiec. 
i pocz. angiels. «I. G . N o fo . poste re
stante K r a i t d w .  2651 2 2

3 pokoje i m d
2 p o k o je  i k u b in ia , 1 p o k ó j i k u 
ch n ia  w  P o ro n in ie  dowynajęcia na 
sezon letni. — Adres: F. C. Kraków, 
Szewska 5, II p. drzwi 24. 2823 1 2

Do nabycia w domu handlowym p oi firmą

A N T O M l  i l A W S Ł K A
Ces i król. Dostawca Dwora, Kraków. 1554 10 10

J iS W L
m g r

K a g a ń c e
skórzane są najpraktyczniejsze, tro są m'ękkie, lekkie i trwałe, 
dla każdego psa są bardzo wygodne do noszenia, gdyż nie 
sprawiają nm żadnych dolegliwości, nie ugniatają i nie ka
leczą jak się to często zdarza przy kagańcach żelaznych.

_  Wyrabia jedynie tylko w Krakowie

S ,  2. Pietrewicz, ul. FloryaAska 8.
Tamże linewki, ohrożki, szorki 

wyborze.
baty w wielkim 

2852 1 3

m i  p u z w T o s M i c z y
dla  ra ch u n k ow ośc i p ań stw ow ej i tm ch a ltcry i 
p o jed  i pod w . w  języ k u  p o  s k i  i  i itiem e& M m

urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki teoretyczny i pra
ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzaminacyjnej. —  
Rówież udzielam nauki stenografii polskiej i  niemieckiej, kaligrafii, kon- 

wersacyi niemieckiej, korespondencji handlowej.
Dla Pań osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 2386 4 5
M E fW R Y K  K O F T L I E L 5

o. k. zaprzysiężony znawca ksuig han dl. w Sądzie kraj. i autor, 
naucz, rachunk. państwowej w Krakowie przy ul. Dietlowskiej 68.

2 pokoje
i kuchnia od frontu, parter, przy ulicy 
Krowoderskiej 1. 46 do wynajęcia od 

1 maja. 2695 3 3

PrzgiisieDMo
handlowo-przemyslowe dawno istniejące, 
z obszerną klientelą, z powodu starości 
właściciela, za dopłatą ikilku tysięcy K 
zaraz do sprzedania. Wiadomość pise
mna lub ustna od 2— 3: F. Grzymała, 
ul. Szujskiego 1, II p. drzwi 6. 2790 l 3

Poszukuję miejsca Łclr  “f:f
W pielęgnowaniu mam pewną faktykę. -Je 
stem młoda. Adres mój: Z. R., ul. Rakowicka 3, 
I p., drzwi na prawe 2684 3 3

ED YK T.
Dnia 5  maja sprzedane zostaną w dro

dze licytacji dobrowolnej 40.000 kg. 
kapusty kiszonej, znajdującej się we fa
bryce kapusty pod firmą Antoni Siekacz 
i Ska przy ul. Biskupiej 1. 11 w Kra
kowie. 2821

Cena wywołania wynosi 6400 koron, 
jednakże kapusta może być sprzedaną 
i poniżej ceny wywołania.

Warunki licytacyjne można przeglą
dać w Magistracie miasta Krakuwa.

Kraków, dma 30 kwietnia 1909.
Magistrat m. Krakowa.

W d o w a
w średnim wieku, bezdzietna, inteligen
tna, z posagiem 4000 K, z braku zna
jomość tą drogą radahy wyjść za wdo
wca lub starszego kawalera na stałej 
posadzie,lub obyw atela. Zgłoszenia przyj
muje Administracya „N. Reformy" nod 
M. L. 2826 . Anonimy pozostaną bez 
odpowiedzi. 2826 l 3

L. cz, E, 86/8. 
1T  ”

2799

E D Y K T .
Na żądanie Eliasza Schwarza, kupca 

w Choczni, żastąpiionego przez adw. Dra 
Pistewicza, odbędzie się dnia 5 maja 
1909 o godz. 9 przed południem w Są
dzie niżej -wymienionym w biurze Nr 5 
licytacya realności lwh. 552, 987 i 13 78 
ks. gr. gin. kat. Przeciszów objętych.

Nieruchomości wjrstawione na licyta- 
cyę ocenione są: realność lwh. 552 i 
I część realności lwh. 1378 na 2998 K 
50 h, a realność lwh. 987 i JI część 
realności lwh 1378 na 1930 K  

Najniższa cena odnośnie do realności 
lwh. 552 wynosi 1996 K 30 h, a od
nośnie do realności lwh. 987 —  1286 K 
68 h i poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skntku.

Warunki licytacyjne, które po usku
tecznieniu w nich zmian zatwierdza się 
i odnoszące się d*»*yćh nieruchomości 
dokumentu (wyciąg tabularny, protokoły 
ocenienia ich) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 2.

Takie prawa, wobec któiych niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do' Sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy Oddz. II. 
Zator, dnia 10 marca 1909.

I-sza U cgtftw  erftsfeczra
odbędzie się w piątek dnia 7-go maja o godzinie 10-ej rano

i  Publicznej flo liL !tM sei
tlęnsP 18, I. plął;n.

Sprzedane zostaną: obrazy, broń, koronki, makaty, miniatury, dy
wany perskie, sztychy, meble antyczne i wiele artystycznych, drobnych 
przedmiotów. 2810 i 3

Fabryka Przyborów fio podróży, iorb 
szKOlnycłi i skórknwo - galanteryjnych

mm, KMSOTfl 9.
Odznaczona złotym  medalem i dypl. 
honorowym w Karlsbadzie 1608 roku.

2777

Stylowe m eble i i i e t a c y e
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, huteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artysiów malarzy, od najskromniejszycl

do najwykwintniejszych. i451 28 Q

jftzef Sperling, m n u  l
. S A P O M E N T H  O L  -  R / A T U L F *

n a j i d e a l n i e j s z y  śro d e k  przeciw
iapomrnthol jest od\ ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ł3Cijias\ Gdue inne środki le 

lat wielu stosowany! Dri|M ATV7 HiTJlfl IWlFŚN’ \*ąpentyczne nie odnoszą
w szpitalach publicz-\ łZr* U _  ■ Yskutku — tam Sapo-
nyoh i domach pry-Y REUMATYZM9W* STAW Ó W  Ym_nthol jest niezbę -
watnych, a tysiące lo -Y NERWOBÓLOM i bÓlOlll kr7yŻOW \dn’ n ' — fa k  orzikli
karzy uznało ten sro- \  UŁ*W , . ..  Inajwybitniejsilekaize
dek za doskonały! — \WllaRENIE, KŁUCIU W BOKACH p  pisma lekarskie.—
W ystrzegać się btzw arA  u BPZMIENIOM, POBAŻENifl ...
tościowych falsyfikatów \\ wey;e poleceń lekarskicn.

Sprzedaż jedyni*- w słoiaach po cenie 1 40 i 5 K. — Do iiaovoia we wszystkich aptekach 
Ddrogneryach1 Główny jk ła l i.ysyłkowy i fabryka: Eug. M atula w R a dom yślu  W ie l
k im . — Po nadesłaniu 1'85 kor, wysyła się próbny słoik — opłatnio polecony.

2308 12 30

W Łatacie ftr 49
dom drewniany dachem kryty wraz z 
parcelą budowlaną 1.800 sążni zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia w cukierni 
Leonarda Malika, Kraków, Grodzka 47.

Recenzya „Nowej Reformy‘: z dnia 
13 października 1908 r.

Józeła J e z i e r s k i e g o  „I.usirowany  
przewodnik po Kraks?wic I okolicy4*.
Rok wydawnictwa siódmy Kraków ]9 ;8/9. 
W szeregu wydawnictw tego rodzaju prze
wodnik p. Jezierskiego uchodzić może za 
wzó. co do strony typograficznej, a pod wzglę
dem informacyjnym jest dotychczas niezastą
piony. Rozszeizon^ co rok w treści i co rok 
obfitszy w ładne ilustracyo. przewodnik p. Je
zierskiego zawiera szczegółowe wsjeazówki, po
trzebne dla zwiedzenia miasta, oraz mnzeów 
i galeryi, podając doskonale opracowany kata
log dzieł w naszych przybytkach sztuki. Szcze
gółowo informacje poprzedza krótka*- lecz tre
ściwa historya m. Krakowa. W  dziale ilustracyi 
znajdujemy oprócz planu miasta, liczne ryciny 
gmachów i pomników miejskich, reprodukeye 
kurtyny y teatrze miejskim, pędzla Siemiradz
kiego, „Polonii w okowach11 Matejki i wielu 
innych arcydzieł polskiego malarstwo.

Przewodnik p. Jezierskiego od pierw
szego roku swego istnienia spotkał się z po
chlebną oceną prasy i wszystkich kół, intere
sujących się Krakowem.

„Przewodnik po Krakow ie" do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena egz. broszur. 
1 K, oprawnego w płótno K P50. 2771 1 20

Callicra, Gala Peter, Liudta o 15—3 0 %  
taniej niz wszędzie sprzedaje tylko

BAZAR CUKROWY
iv Krakowie, Sławkowska 8.

2784 1 4

c i i i }  inteligentny, przystojny 
Ur b w IB n  d m  mężczyzna, izraelita, po
siadający kilka tysięcy, z przystojną, młodą 
panną, gdzieby mógł pracować jako jako wspól
nik lut) kierownik w rentownym interesie ro
dziców. Rzecz traktowana seryo. — żgjoszi-nia 
„O tellu  6120“  poste rest. L w ów . 2832

Z; <«

poszukuje zdolnych Pań i Panów dla 
ody iećlzema domów prywatnych. Zarobek 
dzienny od 20 do 25 koron. Bliższej 
wiadomości udziela firma Freund Man- 
gel, plac Dominikański 4 we wtorek 
od 1-0— 12 przed połudn., we środę od 
10— 12 przedp. i od 4— 6 po południu.

Zgłoszenia pisemne załatwia się na
tychmiast; 2781

„O T “ JlW1 „SZUłf
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, do 
do wygubienia parpli i i łupieży. Pa
kiet 25 h. Wszędzie do nabycia.

2661 6 30

Do nabycia większe i mniejsze, ładne

iii, Mm i lii
oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Łdw, 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkon ana. 2499 8 25

„ A  O  T O L  “
(prawnie chroniony) 

piezrównana oliwa do pojaziiiw  moto
rowych, row erów motoi owych I lodzi 
moiui-nwych. Można dostać w każdej lepszej 
stajniey (garage) samochodów. Wyłączni fabry
kanci: I. Moebius c* liia. Euzylea (Sz-aj 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: J . Weiss- 
mann. skład rowerów i motorów. 2278 10 80

b u ch a lter  -  h iiansista , d osk on a ły  
k& respondeut n iem ieck i i biegły 
pisarz maszynowy, jak wogóle siła biu
rowa pierwszorzędna, poszukuje odpow. 
posady. Zgłoszenia pod „P ra ca  7 6 3 “  
poste restante K rak ów , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2825 l 3

L  » k & 3u
poszukuje starsze małżeństwo bez dzie
ci, psów i kotów, 3 lub nawet 2 wię
kszych pokoi słonecznych, przedpokoju, 
kuchni i wygód, w porząd. domu, przy 
plantach lub niedaleko tramwaju, na I p. 
od 1 października lub od 1 lipca b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności sklep 
W. Witkowskiego dawniej Przybylskie
go, Rynek główny 1. 46 linia A-B, pod 
adresem: „Dla Lokatora". 2804 l  2

Pod bardzo korzystnymi waruakaml 
do sprzedania lub wydzierżawienia

r e s t a u r a c y a
w fabrycznej dzielnicy Krakowa w dogodnym 
punkcie. Wiadomość w biurze ogłoszeń ulica 
Sławkowska 2. 2815 1 10

F i p s s i s l w j e
osoby inteligentnej, towarzyskiej do zajęcia się 
pensyonatem przez cztery miesiące letnie, w 
miejscowości kuracyjnej. - -  Zgłoszenia proszę 
składać pod ze akiom Nr 2660 poste restante 
Krabów, za okaz. kwitu inser. 2360 3 3

Do natoycla
w bardzo dobrym stanie wózek dziecięcy sp >r- 
towy, okrycie i krstyum damski wLsenny. — 
Łob owska 1. 4, parter, na prawo. 2697 3 3

Mirytuz Praski
ui N o w y m  S ą c z u ,  

poszukuje od 1 l i s t o p a d * *  1 9 0 9
p . egzaminowanego kandydata.

2698 3 4

VHr RMlto&Ei u Parku Mutfhim.
Codziennie przedstaw, mla o godz 8-ej wieczór p i e r w s z o r z ę d n y c h  

a t r a k c y i  o piogramie ściśle familijnym, 
" e s l t a m r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W  niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godzinj 3-ej po

południu. 2761 4 o

TANiii i OZDOBNE OGRODZENI *

FlaJTTEB ł S^HIMWTZ, TO W. AFC1JBTC, WIEDEŃ I PRAGA
Pisrwszs austr. w?g. m. i król. wyłgeznig upiz>wil. faluyki wyroków siatkowych.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D. Kraków, Mostowa 12. Teletou SSL
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, akany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jakó specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry ,.Lawn Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t. p.
' 1878 l i  o

j lktini Lit*1 lackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski,


